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S p i s e l s  n a  c a r a *

O dkry ty  obecnie o g r o m n y  s p i s e k  n a  
ż y c i e  c a r a ,  a  naw et jego rodziny, rzuca 
snop krw aw ego św iatła  na  tę ta jem ną drogę, 
k tó rą  idzie n ieprzejednana i niezdolna do kom­
promisów ro sy jska  m yśl wolnościowa. O kazuje 
się m ianow icie, ze organizacye rew olucyjne 
zm ieniły ta k ty k ę  pow racając do przezw yciężo­
nego już przed 25 la ty  zapatryw ania, iż akcye 
tero rystyczną na.eży  rozszerzyć także n a  s a m  
s z c z y t  1 na  naiw azn iejsze centrum  i symDol 
zarazem  zw alczanego system u.

A by zm ianę tę  należycie ocenić i odpowied­
nie w ysnuć z niej w nioski, po trzeba zdać sobie 
spraw ę z różnicy, ja k a  zachodzi pomiędzy sy- 
tuacyą  d z i s i e j s z ą ,  a  położeniem Rosyi i par- 
ty i rew olucyjnych p r z e d  d w o m a  l a t y ,  a 
n aw et jeszcze przed rokiem.

K iedy w  jesieni r. 1^05 fala  rew olucyjnej 
opozycyi podnosiła się coraz wyżoj, dosięgając 
szczytu w  epokowym stra jk u  kolejowym, i k ie­
dy1 rząd  c a rs t i  uznał się  sam za bezsilnego wo­
bec tego w ybuchu gniew u ludu, p a rty  o rew o­
lucyjne ośw iadczały w yraźnie, żo prowadzona 
przez nie akcya tero rystyczna nie je s t sk iero­
w aną przeciw osobie cara, że osobiste bezpie­
czeństw o M ikołaja I I  je s t w  pierwszym  okre­
sie rowolucyi w je j „sta tu  nascendi" zupełnie 
zapewnione.

Było to  stanow isko jedynie  słuszne i goane 
wielkiego ruchu. B e w olscy i nio robi się prze-j 
<*w jednostkom , k tórym  przypadek kazał repre-j 
zentow ać pewien system , ale przeciw  systemom} 
sam y m i przeciw  tem u układowi sił społecznych/ 
n a  k tórych tou system  się opiera. N iew ątpliw a 
ta  praw da w ynika z teoretycznego rozumowania. 
A doświadczenie nistoryczne, w Rosy; samej 
przedew szystkiem , potw ierdziło ją  staiiowczo już 
przed 25 laty . f

Itewoiucyoniści rosyjscy  zrozumieli przed trze­
m a laty .że w epokowej ich pracy  nie są  możli­
w e żadne skrócenia, an i uproszczenia, że p raca 
ta  polega przedew szystkiem  n a  organizow aniu 
zatom izow anych mas i skupianiu  ich do koła 
pew nych h ase ł, t. j. na zasadniczej przeróbce 
układu  sił snołecznych , k tó ra  staw\szy się fak ­
tem spowoduje upadek zw alczanego system u w 
drodze poprostu m echanicznej

W  tak i tu jedynie racyonalny sposób zadania 
sw oje rozum iejąc, rewolucyoniści rosyjscy w ie­
dzie li, że posunięcie tero ru  aż do tronu samo- 
dzierżcy byłoby w aanych w arunkach tylko epi­
zodem , być może bardzo efektow nym , ale nie 
m niej zasadniczo dla ruchu wolnościowego szko­
dliwym. ponieważ zabicie cara  wy wołałoby zbyt 
w ielkie w strząśnienio opinii publicznej, k tó ra  
była już  w praw dzie pozyskana dla ideałów w ol­
nościowych i rew olucyjnych , ale nie zdążyła 
jeszcze ta k  się w nich mocno utw ierdzić, aby 
teg« rodzaju w strząśnienie nie wywołało w  niej 
ponownego zamięszania i rozdwrojen’-a, dla sp ra­
w y rew o lu c ji zgubnego.

W poczuciu siły prowadzono teuy  altcyę re ­
w olucyjną w k ierunku racyonalnym , organizu­
jąc  m asy i powodując je j masowe i Dardzo 
różnorodno w ystąp ien ia . W praw dzie w ystąp ie­
nia te, b rane  jak o  poszczególne iak ta , bezpo-o 
średnich rezultatów 7 dodatnich nie przyniosłj 
z w yjątkiem  jednego strajku kolejowego, to je-j 
dnak w zięte jak o  całość, posunęły one spraw ę’ 
wolności R osyi niezm iernie daleko naprzód 
przedew szystkiem  dlatego, że em pirycznie do­
wiodły, iż w  Rosyi w ielka rew olueya j e s t  
w o g ó l e  m o ż l i w ą ,  w co dawniej naw et sa­
mi rew olucyoniści m e zawrsze w ierzyli

K iedy minęło pierw sze upojenie ta k ą  zdoby­
czą, ja k  m anitest październikow y, zaczęły oka­
zyw ać się zm iany w  konfiguracji żywiołów7 re ­
w olucyjnych. i to zmiany, dla haseł w alk i bez­
względnej coraz bardziej nieprzyjazne. M ani­
fest konsty tucy jny  okazał się dobrą k lapą  bez­
pieczeństw a, przez k tó rą  znaczna część energii 
rew olucyjnej, uwięzionej w zrew oltow anej opi­
n ii publicznej, w yładow ała się w sferze pseudo 
parlam entaryzm u. N a tę  okoliczność rew olucjo­

niści nie byli przygotow ani i n ie m ając dość 
elastyczność’., aby przystosow aw szy się w lot 
do zmienionej sytuaoyi, opanow ać ją  w następ ­
stw ie, nie ocenili należycie rew olucyjnego zna­
czenia pierw szej Dumy, i zam iast w ejść do niej 
ław ą — zbojkotow ali ją. Byio to  tak , jakby  
arm ia, w alcząca n a  polu bitw y, m anew row ała 
w ta k i sposób, aby być ja k  najdalej od swoich 
składów  am unicyi i prow iantu.

W skutek  wsunięcia się od Dumy żywiołów7 
praw dziw ie rew olucyjnych, tkw iąca  w pierw ­
szej Dumie energ ia  rew olucyjna skupiła  się w 
stronnictw ie, w natu rze  swojej nic rew olucyj­
nego nie maiącem —  w  kadetach, k tó rzy  w re­
szcie pozbył się je j w7 formie platonicznego 
m anifestu w yborskiego, nadto w sw7oj rewolu- 
cyiności oportunistycznego, aby mógł zrew olu­
cjonizow ać masy. K adeci w7zywali lud, aby  uie 
płacit podatków, tak  jak  gdyby lud ten płacił 
wogóle kiedykolw iek podatki inaczej, jak  pod 
grozą batów, zesłan ia n a  Sybir i brutalnego 
ograbienia przez organy fiskalne

To przenoszenie energii rew olucyjnej z aku­
m ulatora n a  akum ulator, z mas robotniczych i 
p racu jących  na  opm ię publiczną, z opinii pu­
blicznej na  Dumę, a  z Dumy n a  kadetów7, miało 
ty lko jeden sku tek  —  r o z p r ó s z e n i e  tej 
energ ii tak ie , że w parę  t.ygodn; po manifeście 
w yborskim  i pow staniu w S w eaborg i, mógł 
Stołypin bezkarnie poddać całą Rosyę pod ju ­
ry sd y k c ję  sądów polowych, że sen a t m ógł spo­
kojnie naigraw ać się z praw7 obyw atelskich, fał­
szując najbezczelniej w7 świecio o rd y n ac ję  wy­
borczą, że w reszcie zebrała się Duma, k tó ra  
mimo całej swej opozycyjności, mimo niezw y­
kłej obfitości w7 żywioły sk ra jn ie  rew olucyjne, 
nie je s t w stan ie  wymusić n a  rządzie przyzna­
n ia  jej ak  elem entarnego i błahego zarazem 
praw7a, ja k  dopuszczana ekspertów  do ko- 
misyj...

W  tak i sposób zm arnowano szaloną energie 
rew olucyjną, k tó ra  przed dwómfc la ty  obaliła 
przynajm niej —  „in efngie" jedną  z na jsiln ie j­
szych rzekomo historycznych insty tncy j — de­
spotyzm rosyjski. Rewolucyoniści rosyjscy  nieco 
za późno spostrzegli sie że popełnili błąd ta k ty ­
czny i zasadniczy, żo przerezonow ali moment. 
W eszli więc do drugiej Dumy-, s ta ra ją c  się wy­
k azać  je j bezsilność- w Tcmdynio radzą nad 
wywołaniem pow stania zbrojnego, a w Rosyi 
powrócili du starych  metod carobój czych.

Je s tto  wy raźna d « k a d e n c y a ,  .1 estto  re ­
w o lu c ja  przeciw  symbolom, a l e  n i e  p r z e ­
c i w 7 i d e i ,  k t ó r ą  o n o  r e p r e z e n t u j ą .  
W kroczono tu  w dziedzinę psychologii tłumów, 
k tó re  podeptaw szy ja k iś  luenawdstny dla siebie 
znaczek, są przekonano, żo już  tem samem po­
deptały to, co ten znaczek w yobraża.

W in teresie  wolności rosyjskinj należałoby 
pragnąć, aby  spiski na  życie cara  odkryw ano 
zaw sze dość wcześnie. Rewouieya bowiem po­
w inna się w Carskicm  Siole s k o ń c z y ć ,  lecz 
n igdy nie pow inna się w7 uiem z a c z y n a ć .

R ew olucjoniści rosy jscy  przerezonow aw szy 
moment, powinni czekać, aż p rz j idzie nowy, aż 
D um a w raz z rządem  zdysk redy tu ją  się osta- 
teczi ie, aż znewu stan ie  się rzeczą dla mas 
oczyw istą, żo tak . ja k  nie m iały czego oczeki­
w ać od nieograniczonego sauiodzierżcy, ta k  też 
niczego nie pow inny się spodziewać po konsty ­
tucyjnym  samo władcy.

M oment ten  przyjdzie rychło, a w każdym  
irazie o w iele rychlej, niż przyszedł pierw &zy 
Oby go tylko rew olucyoniści nie cli d ę li  w7 zby­
tnim  pospiechu —  opóźnić... K . S.

Prawa (Upale®urzedeiKów jtidmri.
W n lkie i p rzykre zdziwienie wywołał w7 sze­

rokich kołach urzędniczych i publiczności dzi­
w ny k rok  m in istra  skarbu , d ra  K o r  y t  o w- 
s k i  e g o ,  k tóry  u kara ł 3 urzędników  państw o­
wych rzekomo za to, że kandydow ali do Rady 
państw a. M inister sk a ib n  z początku zajm ował

w W iedniu w  parlam encie i w rozmowach z de- 
putacyam i stanow isko n a  pozór bardzo liberalf 
ne, bardzo „europejskie", ta k  że znający  go 
bliżej z jego działalności galicyjskiej nie mogli 
się dosyć nadziw ić te j nagłej metamorfozie. —  
Aby pokazać sw ą nadzw yczajną „życzliwość" 
dla. urzędników  i słu ł-y państw ow ej, przepro­
wadził tuż przed w yboram i znaną „regula- 
eyę“, k tóra  w praw dzie bynajm niej nie w ypadła 
po m yśli urzędników  i nie odpow iadała oczeki­
waniom ęn. p t. zw. urzędnicy kon trak tow i ac 
d n i a  d z i s i e j s z e g o  m e  o t r z y m a l i  j e ­
s z c z e  d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o ,  k tó ry  
miel; dostać 15 stycznia), lecz mimo to zda­
w ała się dobrze w różyć o dalszem postępow a­
niu nowego m in istra  skarbu. W rażenie to od­
niosły, jak  się zdaję, także  pew ne sfery  urzę­
dnicze.

C entralne bowiem T ow arzystw o urzędników 
bezzwłocznie zam ianow ało d ra  K orytow skiego 
c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m .  Zapom niano o 
tern, że było to  p r z e d  w y  b o r a m i .

Później, p rzy  pomocy pew nych innych ad lioc 
przeprow adzonych „regu lacy j", d r  K orytow ski 
uzyskał m andat do R ady państw7a, nie zadaw szy 
sobie naw et tru d u  oglądania swego okręgu w y­
borczego. I  ledwie w ybory główne' się skończyły, 
dr K orytow ski zd jął m askę przy jaciela  urzędni­
ków i u k a ra ł k ilku  z nich -za to, że się ośmie­
lili kandydow ać. W ydany  wczoraj wieczorem 
w W redo i u k o m u n i k a t ,  p rzedstaw iający  
spraw ę tę tuk, jakoby  n i e  m i a ł a  ż a d n e g o  
z w7 i ą z k u z w y  b o r  a m i —  spotyka się z o- 
gólnem niedowierzaniem , jak  to  w ynika z poni­
żej przytoczone, depeszy z W iednia.

Rzecz n a tu ra ln a , że w tym  w ypadku mo cho­
dzi nam o osoby tych  w łaśnie urzędników, do­
tkn iętych  przeniesieuiem . lecz o z a s a d ę ,  o 
ukrócenie praw7 całej kategoryi obyw ateli pań- 
stwra. Mimo toż owego kom unikatu rządowego, 
u trzym uje się mniemanie, że rew ident rach u n ­
kowy w  m inisterstw ie finansów S c b nr i d ,  zo­
s ta ł przeniesiony do C zern iow cc za to, iż się 
ośmielił kandydow ać przeciw Luegerow i w X III  
dzielnicy W iednia, dalej kom isarz finansowy dr 
W  a n e r ,  za to, że był kontrkandydatem  księ 
cia L ich tensteina. Czy może tych urzędników  
ukarano  za to, żo — p r z e p  a d  I i  przy wybo­
rach? ITizędnisy r /.f is tv cw i maj zagw aran to ­
w ane 'praw a obj w atelskie, ao k tórych  należy 
także c z y n n e  i b i e r n e  p r a w o  w y b o r ­
c z e .

W  dawnym parlam encie zasiadało 00 posłów, 
którzy należeli do stanu  urzędniczego, a  i w 
nowym parlam encie nie zabraknie  rep rezen tan­
tów7 tego stanu. Między w ybranym i dotychczas 
posłami, znajduje się między innymi so c ja lis ta , 
urzędnik biblioteki parlam entarnej w W iedniu, 
d r R o n  n e r ,  a  znany ag ita to r za „wolną szko­
łą.", radca  dworu przy najw yższym  trybunale  
adm inistracyjnym  bar. K o c k ,  k tó ry  s ta je  do 
ścisłego wyboru, lecz n a  podstaw ie stosunków 
cyfrow ych pierwszego głosow ania, ma również wi­
doki zwycięstwa. Miino to  nic uie słychać, iżby pre­
zydent gabinetu , albo m inister spraw7 w ew nętrz 
nycii nosili się z zamiarom u k aran ia  tych  śmiał­
ków T ylko urzędników podlegających drowi 
Korytowskiom u los tak i spotkał. Nie przynosi 
to napraw dę zaszczytu m inistrow i, a  jego po­
stępow anie nie przvczyui się do uspokojenia 
urzędników, ani do pow iększenia powagi rządu. 
Mamy też nadzieję, że parlam ont po zebraniu 
się, zapro testu je  ze względów zasadniczych 
przeciw takiem u ukróceniu praw7 obyw atelskich 
i będzie się s ta ra ł nakłonić m in istra  do cofnię­
cia jego zarządzenia,

W  spraw ie te j telefonują nam  z W i e d n i a :  
„W szystk ie  dzienniki tutejsze, n iek tóre  z nich 

naw et na naczelnem  miejscu, zajm ują się sp ra ­
wa trzech  urzędników7, ukaranych  przeniesie­
niem za przyjęcie kan d y d atu ry  do parlainentu. 
„Z e it“ zaznacza, że jeden z tych  urzędników  
spełn iał dotychczas obowiązki swoje bez naj­
m niejszego zarzutu, że przeciwnie, często na­
w et otrzym yw ał pochwały. Przem aw iał on da-

w n;‘ i na  zgrom adzeniach urzędniczych i zawsze 
ostrzegał przed nierozw ażnem i Krokami, za co 
mu naw et ze s trony  przełożonej w ładzy w yra 
żono uzna me. D rugiem u z przesiedlonych drowi 
W aberow i w ytoczono śledztw o za to, ze na 
pewnem zgrom adzeniu pubhcznem  rozwodził się 
obszeinie o nędzy urzędniczej i opow iadał o 
pewLym kalece, k tó ry  przez cały  rok  jako 
d yurn ista  m usiał poza godzinam i obowiązkowe- 
mi pełn ić służbę bezpłatnie, a  nie m ając środ­
ków do życia, zmuszony był ż e b r a ć .  D alej 
k ry tykow ał on ustaw ę o polepszeniu by tu  
urzędników i uznał ją  za niedostateczną, w 
czem rząd  dopatryw ał się „eine nnbefugte Kri- 
ty k " , „niepow ołanej k iy ty iu  projektów  rządo­
w ych". N it były  to  a to li przew inienia, k tó re  by 
uspraw iedliw iały  wym ierzoną obecnie drow7i 
W aberow i karę, k tó ra  je s t  dla niego tem do­
tkliw szą, poniew aż jego  żona zajm uje w W ie­
dniu stanow isko nauczycielki i stanow isko to 
teraz  straci. „Z eit" kończy oświadczeniem, że 
w ydanie p ragm atyk i służbowej dla urzędników  
s ta je  się w prost komecznem.

„Neue F re ie  P resse" om awia w  sposób iro­
niczny iząaow y  kom unikat, p rzedstaw iający  
fak t przesiedlenia rzeczonych urzędników  jako  
nie m ający żadnego zw iązku z wyboram i, i za­
znacza, że dem okratyzacya A u stry i dziś już 
ta k  postąpiła, iż parlam ent w ybrany przez po­
wszechne rów ne praw o wyborcze nie pozwoli 
w ten  sposób ukrócać praw7 politycznych urzę­
dników i stanow czo przeciwrko tem u wy stąp ie­
niu m in istra  skarbu  zaprotestu je.

Wybory w Aasiryi,
(Koresp. „N. R»f.“)

Wiedeń, 21 maja.
Z w yjątkiem  Galicyi, gdzie węybory się cią­

g ną  aż do 7 czerwca, w całoj A ustry i w ybory 
ukończone zostaną ju tro , t, j. w e  c z w a i t e k  
23 b. m N astępujące zestawienie, w ykazuje do­
tychczasow e rezu lta ły  w7yborcze i zarządzone 
głosow ania ścisłe.

Auslrya Doina.
N a 64 posłów w y b r a n o :  40 clirześcijań- 

A o-c-oęralnvch., '• 3 socja lis tów  1 postępowego, 
razem  53 w ybianych.

Do ś c i s ł e g o  w7 y b o r  u przychodzą: 8 so­
c ja lis tó w  z chrześcijańsko-socyalnym i, 3 chrze- 
ścijańsko-socyalnycli z postępowcami, razem 11 
wyborów ścisłych.

Austrya Górna.
N a 22  posłów  w y b r a n o  16 lderykalnych,

1 so c ja lis tę , razem  17 irybranych.
Do ś c i s ł e g o  w y  b o r  u przychodzą 5-ciu 

z niemieckiej p a rty i ludowej, 2 socjalistów ,
2 k lerykalnych i 1 clirześcijańsko-socyalny, ra ­
zem 5 ścisłych wyborów.

Salzburg.

N a 7 posłów7 w y b r a n o :  4  klerykalnych. 
1 z  niem ieckiej p a rty i ludowej, razem 5 w y­
branych.

S c i s j t y  w y b ó r  między clirześcijansko-so- 
cyam yin i kandydatem  party i ludowej, 1 z niem. 
p a rty i ludowej z 1 so c ja lis tą , razem  dwa w y­
bory ścisłe.

Czechy.
N a 130 posłów (75 Czechów, 55 Niemców) 

w y b r a n y c h  z o s t a ł o  w c z e s k i c h  o k r ę ­
g a c h  T7 socjalistów 7, 4 agraryuszów , 4 Mło- 
doczechów, 1 Śtaroczech, 1 radyka ł; razem 27 
w ybranych.

Do w y b o r u  ś c i s ł e g o  przychodzą: 38 so- 
cvalistów  przeciw  7 Młodoczechom, 4 narodo­
wym socjalistom , 22 agraryuszom , 4 rad y k a­
ln a  i l realiście; dalej 4  Młodoczesi, 1 S taro- 
czecli i 1 agraryu.iz przeciw  5 narodowym  so- 
cyalisi om, 1 Niemcowi, a  w końcu 1 agraryusz 
kleryk a lny przeciw  ag rary u szo u i postępowem u; 
razem 48 wyborów ścisłych.

W  n i e m i e c k i c h  o k r ę g a c h  w ybranych 
zostało: 12 socjalistów , 8 agraryuszów , 2 wol­
ni W szechniem cy, 1 z niem. party.’ Ind.; razem  
23 w ybranych.

Do ś c i s ł e g o  w y b o r u  przyihodzi: 23 so- 
cyalisfców przeciw  & wolnym Wszechmeracom, 
6 agraryuszom , 3 postępowym, 2 chrześcijań- 
sko-socyalnym, 2 W szechniemcom i 1 wolnemu 
socyałiście; dalej 3 postępowi przeciw 3 wol­
nym W szechniem com , 1 postępowy przeciw  
W szechniemcowi, 1 clrzescijnńsko-socyalny z po­
stępowym , 1 ag raryusz  z W szechnmmeem i 1 
liberalny  ag ra rzy s ta  z 1 agraryuszem  klerykal- 
nvm ; razem  32 wyborów ścisłych. Ogółem za­
rządzono w uzechach 80 wyborow scisłych na  
130 m andatów .

. Morawy.
N a 43 posłów (30 Czechów, 19 Niemców) 

w y b i a n o  w  o k r ę g a c h  c z e s k i c h :  4 kle- 
rykałów , 3 socyalistów, 2 agraryuszów  i 1 Sta- 
roczecha; razem 10 w ybranych.

Do ś c i ś ł e g o  w y b o r u  przychodzi: 13 so­
cyalistów  z 6 Młodoczechami, z 4  k lerykałam i
1 z 3 S taroczecham i; 1 Młodoczech z katolicko- 
narodowym ; 5 ag ia ry n szy  z kandydatam i k a to ­
licko-narodowym i i w reszcie 1 czeski rea iis ta  
z kandydatem  rękodzielniczym , —  razem 20 w y­
borów ścisłych

W  o k r ę g a c h  n i e m i e c k i c h  w y b r a n o :
5 postępowych, 2 z niem ieckiej party i ludowej,
2 socyalistóy7; razem  9 w ybranych

Do w y b o r u  ś c i s ł e g o  przychodzi: 7 so­
c ja lis tó w  z 3 kandydatam i niem ieckiej p a rty i 
ludowej, 1 postępowym, 2 wolnymi W szech- 
memcami i chrześc.-soc.; dalej 2 chrześc.-soc. 
z 1 postępowym i 1 agraryuszem . 1 postępo­
wiec z 1 agraryuszem ; razeui 10 wyborów ści­
słych

Ogółem zarząozonc n a  M orawach 2C wybo­
rów ścisłych na  4& mandatów

S ląsL
N a 15 posłów w y b r a n o :  4 so‘cyalistów , 1 

Polaka, 1 z niem ieckiej p a rty i ludow ej; razem
6 w ybianych.

Do ś c i s ł e g o  w y b o r u  przychodzi: 8 so­
cyalistów  z 4 agi ary  uszami, 1 Polakiem, 1 po­
stępowym Niemcem. 1 wolnym W szecłmicinccm 
i i  z niem ieckiej partyi Indowej; ualej 1 po­
stępowy Niemiec z chrześcijańsko-socyalnym ; 
razem 9 wyborów ścisłych.

S tyrya.
N a "30 poslow w y b r a n o  8 Niemców kle­

rykalnych, 6 socjalistów , 3 nhrzescijańsko-soc., 
1 radykalnego  Niemca, 4 Słowieńców k le ry ­
kalnych i 2 Słowieńców liberalnych ; razc-m 24 
w ybranych. s

Do ś c i s ł e g o  w y b o r u  przychodzą: 4
chrzościiańsk ich  socyalistów  z 3 Kandydatami 
niem ieckiej p a rty i ludow ej i 1 W szecbniem cem : 
1 d e ry k a lu y  ag ra r. z 1 liberalnym  ag ra r.; . 
Słowieniec k lerykalny  ze Słowieńcem libera l­
nym ; razem. 6 wyborów ścisłych

KaryntytL
N a 10 posłów w y b r a n o :  2 z niem ieckiej 

pa rty i ludowej, 1 socja listę) 1 Słowieńca, 1 
Niemca konserw atyw nego; razem 5 w ybranych.

Do w y b o r u  ś c i s ł e g o  przychodzą: 2 z nie­
mieckiej p a rty i ludowej z konserw atyw nym i 
Niemcami, 2 z niem ieckiej p a rty i lud. z chrześc.- 
soeyaluymi, 1 z  niem. p a rty i lud z Słowieńcem; 
razem  5 w yborów ścisłych.

Bukowina.
Na 14 posłów w ybrano: 5 Rusinów, 3 R u­

munów, 2 Niemców7, razem  10 w ybranych.
Do w y b o r u  ś c i s ł e g o  przychodzi: 1 so­

c ja l is ta  z 1 Niemcem postęp., 2 dem okraci ru ­
m uńscy z 2 narodow7cami ■■umnńskimę razem  
4 w ybory ścisłe.

Kraina
N a 12 posłów w y b r a n o :  10 Słowieńców

Stefan Żerom ski»

Dzteje grzechu.
47 (Ciąg dalszy).

Gonił ją  ulicami śmiech kobiecy, k tó ry  depce 
nogam i i włóczy w błocie. Sm agały ją  zjadliw e 
a  milczące spojrzenia. T rzepały  się nad  m ą 
czarne sk rzyd ła  słów plugaw ej zniew7agi. B iły 
ją  po głowie k ije  drw in męskich, ulicznych pio­
senek. k tóre  była niegdyś słyszała. S taw ała się 
znowu dla samej siebie niezem już w ięcej, ty l­
ko przedm iotem  pośm iewiska. P rzeobrażała  się 
zwolna w  sto jącą u pręgi, n a  k tó rą  ludzie ze 
wszech stron i z caikow itą rozkoszą m iotają 
sw oją zem ściwą głupotę, p lu ją  niecnym  swoim 
dowcipem, m szczą się za pomocą grubego i 
brudnego konceptu. Nie mogła sobie zrobić tej 
ulgi. żeby uwierzyć k u  pocieszeniu serca, że ta  
złość św ia ta  je s t ty lko  czasowem jego skaże­
niem i zależnem od m nóstw a przyczyn zepsu­
ciem. W  strasznej niedoli swej przychodziła do 
drzwi gorzk iej praw dy, że śc igająca zem sta jest 
jedną  z najbardziej norm alnych w łaściwości 
n a tu ry  ludzkiej. Sama jedna, jaku  ciało i sama 
;edna. jako  dusza, przybiegała do domu i, pad ł­
szy na łóżko, m iotała się po niem. nadarem nie

m

prosząc bezlitosną śmierć, żeby ją  grzeszną za­
biła.

W  tych  m inutach zaszczucia przychodziło 
k iedy niekiedy, ale bardzo rzadko, przedziw ne 
uczucie; uczucie wielkości. Zdawało się wów­
czas, że ją  dźwiga i unosi ram ię mocnego anioła. 
S taw ała sie. czemś zgoła oarębnem  od św iata  
i by ła  od mego niew ątpliw ie wyżej B yła wów­
czas toza lrdzk iem i uczuciami, troskam i, poza 
drżeniem i lękiem  w  obliczu niedoli, k tó re  są 
przecie stokroć gorszeni) od niedoli samej. P rzeo­
brażała  się w czystą  sd ę  cierpienia, k tó ra  się 
wznosi ponad życiem ludzi i ponad nędzą ciem­
ności, w reszcie ponad życiem w łasntm . S iła jej 
wówczas s ta ła  blizko w szechrzeczy, a  jednak  
w odosobnieniu od w szystkiego, co je s t rzeczą* 
i spraw ą. P rzen ikała  w szystko aż do samego 
dna, ja k  pow ietize —  i spoglądała we w szyst­
ko naw7skróś, ja k  św iatło słońca. Subtelna i po­
tężna  wdadzą siła cierpienia, u d ‘iz a ła  w sp ra­
w y ludzkie i oddzielała jedne od drugich nieo­
m ylnie cicho i dobro t'1 wio. Gdy bolesne oczy 
c iała  błądziły po nagich  ścianach, po m iejscach, 
obnażonych z w apna, po rysunku, powstałym  
z w ypaści i pęknięć, sęków i skaz, wzrok cier­
p ien ia  w idział pismo czytelne. Z kredek, plam, 
z osędzielizn kurzu połysków zabłąkanego 
św iatła  tw orzyły się lica  szczególne Z arysy  ich 
zab ija ły  nadzieję i s trąca ły  w7 przenaść pocie­
chę, gdy dźw igając się, znikąd powstawała, —

‘ 'osły znaki p rzek lina jąca  i rysy  jakow eś, k tó re  
nużoaby nazw ać nutam i poznania. Zdarzenia

arna

w ypadki, fak ty  przen leniały się na  nu ty  p isa­
ne po ścianach, na  m artw e znaki, według k tó ­
rych dusza snuła symfonię sw oją zaświatow7ą. 
Sym fonia by ła  olbrzymiego zakresu, straszliw ej 
piękności, u iestrzym anej siły. Oczy ducha w;i- 
działy nuty, a słuch pełen był zaśw iatow ej sym­
fonii.

W ykw itał n a  rozchylonych ustach  i w wy 
schłych oczach uśmiech zwycięski. Powiew 
wyniosłego podwyższenia, gardzące wszystkiem  
uciszenie ochładzało znużone skronie. W ówczas 
dusza na  w łasny swój użytek , dla samej siebie 
tłum aczyła w ypadki, sądy ludzkie, uczucia prze­
żyte, rzeczy widziane, dnie szczęścia i noce roz­
paczy. P rzekładała  sobie nędze żyw ota n a  nowy 
język, k tóry7 był je j językiem  i w iązała z nich 
po bielonych drew nach ścian  jakoby napisy, 
aforyzmy, zdanhi nieodwołalne. Z tych  zdań, 
łagodnie, znikąd przychodzących w ysuw ała się 
m ądra, niezłomna, nieom ylna w iedza duszy, je; 
p i s m o .

Lecz chwile tych halucynacyi prędko m ijały, 
gdyż rozw iew ała się w iedza duszy poć uderze­
niam i maczug:

O śtatn i l is t Ł ukasza  E w a  otrzym ała w po­
łowie m aja. Później y rzasta ły  pizychodzić. Mi­
nął cały czerwiec i m ijał lipiec.

M ieszkauio m iała zapłacone za cały rok  wów­
czas jeszcze, gdy je  w ynajm ow ała wspólnie 
z Łukaszem . Na żyw7ność trac iła  bardzo nie 
wiele. T rochę pieniędzy zostaw ił jej był Ł u ­
kasz. trochę m iała zarobionych w  m agazynie.

Ja d ła  ty lko  clileb i w7ędlinę. Do tego m iała 
specyalny gust, a  naw et całodzienne łaknienie. 
Ja d ła  poźno w  nocy, go tu jąc sobie na  m aszyn­
ce herbatę . Sypiała długo w dzień, do dw una­
stej.

Około dw unastej w południe zjaw iał się był 
dawniej listonosz. To też teraz, w  ciągu dłu­
gich tygodni, około dw unastej, sta le  na niego 
czekała. Czekała, leżąc n a  w7znak, z oczyma 
pólwidzącemi, z k tórych  kątam i p łynęły  łzy 
bezsilne i m artw e. Przychodził daw niej ów sta ­
ry  człowiek z rudym  zarostem  ta k  punk tual­
nie, że mogła by ła  czekać nań, pa trząc  na 
skazów7k i zegara. B ył wówczas, ja k  w ykonaw ­
ca, ja k  ścisły przestrzegacz woli Ł ukasza. Był 
w7ów7czas, ja k  dobrotliw y zw iastun miłości i ja k  
najżyczliw szy pow iernik. D aw ała mu za każdy 
lis t złotówkę, albo czterdzieści groszy. Uśm ie­
chał się też, skoro tylko drzwi uchylił. Na jegc 
tw arzy, zmęczonej od astm y, w oczach, okrążo­
nych czam em i obwódkami, rozniecał się prze­
lotny, n ik ły  b lask . Z nała  odgłos jego kroków  
w poaw órza, n a  'c z te rech  drew nianych schód 
kach, znała sposób s tu k an ia  do drzwi.

I  te raz  codziennie śc iskała  w ręce s reb rn j 
pieniądz. T rzym ała go w dłoni przez całą noc, 
śniąc n a  jaw ie i śn iąc we śnie, że rano L st 
nadejdzie. A  po ocknieniu w szystka zm ieniała 
się w  słuch, w  czekanie na  znany odgłos kro­
ków. I  n ieraz zawodne, mściwe zmamienie da­
wało jej słyszeć daleki, znany łoskot B ił od­
głos w  Jej serce, podw aiał szybkość jego ude­

rzeń, —  zb l'ża ł się, zbliżał się... Z  zam kniętem i 
oczami, nieruchom a, p rosiła  się tego głosu, że­
by się zlitow ał, —  i cnłodła, ja k  kam ień, gdy 
tonął w nieskończonej ciszy A strasz liw a ci­
sza o taczała  ją  znowu i przyw alała  ją  znowu, 
ja k  pole w ielkie g lin iastej ziemi. Schodziło na  
n ią  fizyczne bezczucie, albo najcudaczniejsze 
zachcenia.

B yły dnie, w k tó rych  c’ągu żyła złudzeniem 
najdoskonaiszem , że w caie nie stało  się to, co 
się stało  Do nieskończoności natężone pragnie­
nie niosło w chwile młodości, k iedy jeszcze nie 
znała Ł ukasza  i by ła  w olną dziewczyną. Leżąc 
na  krzyżu, z rękom a zasuniętem i pod głowę, 
z oczyma, utopionemi w  bielonych deskach po­
wały, śn iła  na jaw ie, żc w  czerw cowa noc po 
całodziennej p iaey  w  zaduchu biura, po stru ­
dzeniu mózgu, kości, m ięśni i nerwów — idzie 
sam a jedna w7 ciemny łazienkow ski park. Z dalr 
pachną jaśm iny  i różowe ak ac je . Nie ciągłe, 
nie stale, ty lko  k iedy  niekiedy szeleszczą w iel­
k ie  drzew a. To stary , ukochany dąb n a  wzgó­
rzu... Ach, ja k  szeleszczą te  w ielk ie drzewa, 
drzew a widma żyjące I J a k  dziko, ja k  uroczol 
Zdała, zdała, z otw artego gdzieś okna dolatuje 
nokturn  Chopina. M uzyka sm utna, a  pełna siły 
najbardziej głeboł ie,... M uzyka smutna, a nie 
zaw ierająca w  sobie ani rezygnacyi, ani w y­
rzekania, (C. d. n.)
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konserw atyw nych. 1 agrarytisza niemieckiego, 
razem  11 w ybranych.

Do ś c i s ł e g o  w y b o r u  przychodzi- 1 S*o- 
w iem ec liberalny ze Słowieócem kunserw aty-
wiiłm .

Tyrol.
N a 25 posiów w y b r a n o -  13 cL rzćśd jań- 

Bko-socyalnycb, 6 W łochów kierykainych. 1 Wło- 
ena liDeralnego, razem 20 w ybranych.

Do w y b o r u  ś c i s ł e g o  przychodzą. 3 8u- 
cyaM ^i z 1 z niem. p a rty i in d , 1 ehrześc. soc 
i  z 1 W łochem ; 1 z niem. p a rty i lndowei z  1 
chrzesc. socjalnym  i 1 W łoch L beralay  z 1 
W łochem konserw atyw nym , razem  5 wyborów 
Ścisłych.

Przedarulania
N a 4  posłów w y b r a n o  4 chrześcijańsko- 

tocyainych

Tryeet.
N a 5 posłów w y b r a n o :  1 so c ja lis tę , 1 Sło 

w ieńca, razem  2 w ybrani.
Ś c i s ł y  w y b ó r  między 3 gocyaustam i a  3 

W iochami, razem  3 ścisłe w ybory.

Gorycya i Gradyska.
Na 6 pysiów w y b r a n o :  1 W iocha lioer 

1 W łocha k le ry k , 1 chrześcijańsk iego  soc. W ło­
cha, 2 Slowieńców konserw atyw nych, razem  5 
w ybranych.

Ś c i s ł y  w y b ó r  między 1 Słowleńcem libe­
ralnym  a  Słow.eńcem konserw atyw nym

Istrya
N a 6 posłów w y b r a n o  2 Słowieńców. 
Ś c i s ł y  w y b ó r  między 3 Słowieńcami a  3 

W łocham i; 1 W io l i  ftb. z 1 W łochem konser 
watyw nym , razem  4  w ybory ścisłe

Dal macy a.
Na 11 posiów w y b r a n o .  6 Chorw atów  i 2 

Seihów , razem  8 w ybranych.
Ś c i s ł y  w y b ó r  między 1 Serbem  a 1 W ło­

chem, między 4  Chorw atam i rozm aitych odcieni, 
razom 3 wybory ścisłe.

Ogółem w A u siry i z w y j ą t k i e m  G a l i ­
c y  i odbędzie się w czw artek  169 wyborów śc i 
Sf eh

%  r i K f c a  w y b o r c z e g o *

T ero r socja listyczny  polega między jm en n  
aa  tem, że wym ienia się po nazw isku osobisto­
ści, k tóre  doDuszczają się rzekomo srogich nad­
użyć i gw ałtów  przez ag n acy ę  przeciw  so c ja ­
listycznym  kandydatom . W skazuje się ich przez 
to palcem  ,to w arz j szou  ‘ w łatw o zrozumiałym 
celo, a  przytem  obrzuca się ich rynsztokow em i 
obelgami. W  ten  sposób odstraszyć się chce In- 
dz. od użycia tych samych, dozwolonych środ­
ków w alki, k tórych nadużyw ają  socnaiiści.

A le środk. te  chybiły celu przy w yborach 
krakow skich  i nie przyniosą spodziewanego re ­
zu lta tu  w dalszej a k c j i  w jborczej. S ocjaliści 
m e -zrozumieli jeszcze, pomimo nauczki, iak ą  
•w K rakow ie otrzym ali, ż e  w ł a ś n i e  t e n  t e ­
r o  r y z  n i, ja k i szerzą w słowie i piśmie, że 
w łaśnie to  poniew ieranie ludzka czcią i hono­
rem, k tó re  z ta k ą  ap raw ią ją  bezczelnością b y ­
ło  j e d n ą  z g ł ó w n y c h  p r z y c z y n  i c h  
p o g r o m u  w K r a k o w i e .  N aw et robotnicy 
grozumieli, że wolność, eskam otowana dla je ­
dnego stronnicowa, s ta je  się n i e w o l ą  dla lu­
dzi innych przekonań, i że przed tą  niewolą 
należy się bronić

A siła  socyalnej dem o k rac ji nie leży w jej 
zasadach, lecz w jej o rg an izac ji i ag itacy i Dla­
tego socyali 5c; uderzają  z taKą gw ałtow nością 
na  przeciw niaow , gdy ci rozw :j ł j ą  zorganizo­
waną ag jtacyę. Czyż n. p. możliwe je s t p rzy­
puszczenie, aby  so c ja lis ta , p. Zygm unt Klemen­
siewicz, mógł, w imię socyalizmu, a nie nrzez 
śilną  agitacy ę, więcej zdobyć głosów wśród 
włos. ian. od kandydata  s tronn ic tw a  ludowego, 
p W ó j c i k a .  K andydatu ra  so c ja lis ty  po 
wsiach j e s t  s p r z e c z n ą  z p o j ę c i e m  po-
•  t u l a t ó w  a g r a r n y c h .  Tylko b rak  uśw ia­
dom ienia politycznego w śród ma? w łosciaństw a 
i ladykaiizm , w ynikający  z ich nędzy, ułatw iać 
może zdobywanie głosów socjalistom , którzy
•  dziw ną elastyczności?, stosu ją  swojo p rogra­
my po w siach i m iastach. W ina to  zarówno 
ptronm ctw a ludowego, k tó re  w okolicach K ra­
kow a n .e  rozwinęło należytej agitac yi, ja k  kon- 
le rw atyw nej większej w łasności, k tó ra  do ludu 
li* n ie  zbliża i zaufania jego posiąść nie zdo­
ła ła . Tylko dzięki tym  okolicznościom, w  są- 
fłedztw ie K rakow a, w śród rdzennie polskiego 
Indu, k an d y d am ra  so c ja lis ty  może wchodzić w 
Jffccnubę.

A przecież był czas na  rouotę, m ającą spa­
raliżować agitacyę  socja listyczną , zwłaszcza że 
posłowania z tych  gmin p. D aszyńskiego było 
pow ażną przestrogą i powinno było przypomnieć 
stronnictw om  polskim, ciążący na  nich obowią- 
«ek

Obecne w ybory we Lw ow ie w ytw orzyły prze­
konanie, że stronnictw o wszechpolskie nie zdo- 
łałc tam  w ywalczyć sobie tej pow agi i posłuchu, 
k tóre, w kry tycznej chwali, zaważyć mogą na  
|g a  opinii publicznej. N am iętny i zaw istny ton 
prga**u wszechpolskiego doprowadzał wpraw dzie 
dt, efektow nych dem onstrac ji i m aniłeś tacy j ; 
p le  ni* w ytw orzył i-di: litej opinii o najw a­
żniejszych zagadnieniach społecznych i narodo­
wych.

Rozbieżność te j opini. wobec kw esty i wybor- 
Me;< we Lwowie, doprowadza do skandalu. 
* ostatn ie chwin spostrzeżono się wreszcie.

tu j sparaliżow ać kandydatu rę  socyalisty  p 
re ite ra , k tó ry  w dodatku idzie na. w łasną  rę ­
kę i n aw si do organizacy i socyalno-dem okratv- 

Okuci rJe należy, odbyła zię k o n fe ren c ja  re­
daktorów  „Słowi. P olskiego", r W ieku  N ow ego11, 
.P rz e g lą d u " , „D ziennika P olskiego", „G azety 
N arodow ej" i „G azety  L w ow skiej". A sum pt do 
obrad dały a e a ł j  chanie skandaliczne rew eiacye 
organa p. E rnesta  B re ite ra  („M onitora"), prze­
ciw  arcybiskupom , ks. B iiczc wekiem u i ks. Teo­
doro widzowi skierow ane. D zienniki powyżej w y­
m ienione zam ieściły też w czoraj rów nocześnie 
n a  miejscu naczelnem  a rty k u ły , w k tó rych  w 
•s try ch  i  dosadnych sław ach piętn  mą  postąp ie­
nie p. E . B reitera .

Sambor, 20 maja. Dnia 19 b. m. odbyło się w 
tut,, sali Sokoła olbrzymie zgromadzenie przedwy­

borcze, liczące do 1500  uczestnik*}w. Pu wyborze 
prezydyum zabrał głos dr A s c f i k e n a z y  ze Lwo­
wa 1 w dłn łszem przemówieniu zwalczał kandyda­
turę hr. W . Dziednszyckiego, a motywował racyę 
kandydatury dra Bronisława P o t o c k i e g o ,

Drug' z rzędu przemawiał di Michał G r e k  ze 
Lwowa. Przypominał on wyborcom, że przez lat 18  
posłował ze Sambura niezapomnianej pamięci Otto 
H a n s n e r A oto oDecnie rozchodzi sie wieść, te  
w tem samem mieście śmie pe mandat sięgać oj­
ciec reakeyi, hr. DzieduszyckL Miasto powinno prze­
ciw temu zaprotestować, a wyraz tego protestu dać 
PTzes głosowanie na demoK.atę dra Bronisława P o ­
t o c k i e g o .  Wybory obecne, to wiosna, to nowe 
życie Pękły dawne okowy, a lud pragnie władzę 
w swe ręce ująć. Bo gospodarka stańczyków w 
kraju naszym wydała przerażające d"tąd rezultaty. 
Jeden tylko punkt w tej gospodarce zdaje się ja­
śniejszym, ten mianowicie, że chłopu teraz powo­
dzi się odrobinę lepiej, niz dawniej.

Ale to tylko złudzenie optyczr e. IV szystkie usta­
wy tworzono na »zkodę chłepa, aż nędzą przyci­
śnięty wyemigrował z kraju. I  gdy chłop nasz ś c i­
gany przez żandarmów, wyzyskiwany i łupiony przez 
iwoiab i obcych, dostał się do Ameryki, zarobił tam 
miliony i miliony te przywiózł do Kraju, to po to 
tylko, aby teiai pieniędzmi wzbogacić obszarników; 
podnLsł bowiem warte ść ich majątLów, podnosząc 
w górę rentę gruntową. DemoKracya idzie na zdo­
bycie Kołf polskiego, chłop już się w tym kierunłti 
wypowiedział, a ooeenie czeka na pomoc miast, 
czeka by mie „ta wysłały również żywioły demokra­
tyczne do parlamentu, ksórebj razem wspólnie mo­
gły zwalczać obskurantyzm W szyscy wyborcy niech 
więc w imię tradycyj Hausnerowskich i w imię 
idei demokratycznej oddadzą swe głosy d r o w i  
B r o n i s ł a w o w i  P o t o C K i e m u .  (Długie, prze 
ciągłe oklaski).

Następnie zabrał głos Kandydat dr Bronisław 
P o t o c k i  i w treściwej przemowie przedstawił wy­
borcom szwindel, jaki uprawia magistrat na spółkę 
z Pdbałem przy wyborach obecnych.

Następnie omawiał stancw:sko przyszłego Koła 
polskiego, stosunek swój do religii , żydów i Rusi­
nów, zakończył wreszcie okrzykiem. Niech żyje 
wolność jednostki, niech żyje wolność Indów' (Go­
rące oklaski).

Po nim zabrał głos. W a t u l e w l f z ,  katecheta 
gimnazjalny i, występując przeciw drowi Potockie­
mu, zarzucił m u, że adwokaci lwowscy za pienią­
dze przyjechali popierać jego kandydaturę. Gdy je­
dnak zaczął zachwalać hr. Dzieduszyckiego, powsta­
ło w sali ogromne wzburzenie. Nie chciano pozwo­
lić księdzu dalej przemawiać, A gdy ks. Watuie- 
wicz nie myślał wcale o odstąpieniu od swego gło­
su, a żywiołowego oburzenia i wrzi wy nie można 
było uspokoić, przewodniczący dr Aleksandrowicz 
zebranie zamknął tern więcej, że porządek dzienny 
był już w zupełności wyczerpany. .Wtedy dopiero 
uspokoiło się zebranie i rozeszło się w spokojn.

Kandydatura dra Bronisława Potockiego ma zna­
czne szanse, które wzmogły się jeszcze po niedziel­
nym wiecu.

Biecz, 21 maja. Kandydat socyaiistyczny p. T o ­
k a r s k i  z Gorlic używa wszelkich spobobów. ce­
lem przeforsowania swego wyboru. TaL jednak usi­
łowania te są daremne, świadczy chućby w dniu 
wczorajszym odbyty nieudały wiec p. Tokarskiego. 
Nikt, literalnie nikt z mieszkańców Biecza nie 
chciał użyczyć swego lokalu na wifec socjaliście, 
mimo że od wczesnego rana usiłowali jego naga­
niacze uzyskać na ten cel bodaj jaką szopę lub 
stodołę. O gnrlz 1 po południu zakwaterował się 
wreszcie p. Tokarski z 4  czy 6 swymi adherenta­
mi w stodole jednego z przedmieszczan i tam, mi­
mo jego protestów, markował, że odbywa wiec. —  
Zawiadomieni o tem wyborcy tutejsi podążyli w 
zwartjch zastępach, kilkaset osób wynoszących, pod 
stodołę, we wiecu jednak uaztata wziąć nie cncieii. 
P. Tokarski widząc zupełne fiasco. przerwał rozpo­
częte na efekt przemówienie w połowie frazesu i 
zdecydował się opnścić niegościnny Biecz, że zaś 
wstyd mu było po klęsce, o jakiej nawet nie ma­
rzył, defilować przez miasto, rozpoczął odwrót go­
ścińcem ku najbliższemu przystankowi kolejowemu 
w Siepietnicy, Wyborcy nasi odprowadzili go i je­
go naganiaczy do granic Biecza, nie szczędząc po 
drodze uciekającym słów prawdy, młodzież zaś na­
sza wyprawiła socjalistom kocią muzykę. Przed- 
mieszczaiiie przyłączyli się do pochodu.

W sprawie wyboru śc isłego  w Stanisławo­
w ie. „Słowo Polskie" donosi: Komitet główny stron 
nictwa demokratyczno-narodowego ogłasza następu­
jące pismo:

„Uznając S t a n i s ł a w ó w ,  jako miasto z więk­
szością żydowską, za okręg wyborczy, należący się 
w myśl umowy z bł. p Emilem Bykiem w pierw 
szyn. rzędzie żydowi-Polakowi, popieraliśmy lojalnie 
w pierwszem głosowaniu kandydaturę p. Edmunda 
R a u c h a, jako tego, którego postawił komitet miej­
ski w Stanisławowie, oraz organizacja wyborcza. 
żydów-Polaków. Obecnie, wobec ściślejszego głoso­
wania, w którem grozi wybór kandydata n i e - P o -  
1 ak a, wzywamy gorąco wszystkich członków i zwo­
lenników naszego stronnictwa w Stanisławowie, aby 
j a k  n a j u s i l n i e j  p o p i e r a l i  j e d y n e g o  o- 
b e c n i e  k a n d y d a t a  n a r o d o w e g o ,  p. P  a w-  
ł a  S t w i e r t n i ę ,  a zarazem zwracamy się do 
wszystkich stanisławowskich żydów-Polaków7 z prośbą, 
aby z tą samą lojalnością, z jaką dotychczas po­
pieraliśmy p. Raueha, o d d a l i  o b e c n i e  g ł o s y  
j e d y n e m u  k a n d y d a t o w i  p o l s k i e m u ,  P a w ­
ł o w i  S t w i e r t n i .

Dr Stanisław G ł ą b i ń s k i, przewodniczący. Sta­
nisław B i e g a ,  sekretarz."

No, późno opamiętał cię „komitet główny" wszech­
polski, ale już lepiej późno, niż nigdy.

A cóż wielki synedryon wyborczy, cóż na to 
R a d a  n a r o d o w a ,  która poleciła kandydaturę p. 
Raucha a doprowadziła do tego, że w Stanisławo­
wie zagraża kandydatura syonistyczna?

Kandydatura dra Dwernickiego. Czytamy w
„Knryorze Lwowskim“ pod datą 21 b . m

Wczoraj o godz. 7 wieczorem w sali Towarzy­
stwa, pedagogicznego stanął dr D w e r n i c k i  przed 
kilkuset zebranymi wyborcami V okręgu. Jeszcze 
raz rozwinął on swój program, którego  mottem: 
precz ze wstecznictwem!

Precz ze wstecznictwem! bo uno zgnoiło Polskę, 
precz, bo ono dotąd nie donnszeza szerokich mas 
ludu do rządzenia, .bo polityka wsteczników, to po­
lityka egoizmu, wyzyskującego naród i państwo. 
Przeglądnijmy nasze szkolnictwo, stan dróg w kra­
ju, ponury obraz nędzy ludu drobnego mieszczań­
stwa, ciemnotę w kiaju, a będziemy mieli cało­
kształt dzieła polityki stańczyków 1 przeciw tej 
falandze puszczyków wstecznie twa wstaje wielka 
myśl ludu, domagająca się reform, domagająca się 
rozszerzenia władzy na wszystkie warstwy narodu, 
wołająca o sprawiedliwość, równość, oświatę i wol 
ność. A teraz po wszystkich dziennikach, na szpal­
tach „Słowa Polskiego", „Przeglądu", na konwen­

ty kiach 1 w prywatnych rozmowach podnoszą oni 
Krzyk, ze myśl ta antirarodowa, że ci, co tek my­
ślą, to zarajcy n irodu. Dlaczego? Bo nie należą 
do Rady narodowej, która przez cały czas trwania 
obmyślała jakby to stworzyć konserwie jak naj­
większą liczbę mandatów. P. Głąbiński wraz ze 
stronnictwem narodowo-demokratycznem zaprzepa­
ścił myśl demokratyczną, skoro pewne okręgi swe 
go stronnictwa, jak Rzeszów- i Sambor, odstąpił po- 
ułutzme Ekse. Bilińskiemu i ministrowi Dziedu- 
Bzyckiemt Słuszni* też naród oroni się przeciw tej 
polityce, mimo że p. Głąbiński krzyczy w „Słowie 
Poiekieiu": „Narodzie jesteś nienarodowym!" Zda 
niem jegc wszystko, co poza „Słowem Poiskiem", 
to nie narodowe. Ale na szkodę narodu działają 
oni. Oni, dzięki systemowi dwum&ndatowemu, z a- 
p i z e p a ś c i l i  m n i e j s z o ś ć  p o l s k ą  w e  
w r e h o d n i e j  G a l i c y i  

Mowę kandydata nagi >dzono burzą oŁoSków. 
N« Btępnie odpowiedział dr Dwernicki wyczerpuj ąco 
na kilka imerpelacyj.

Pod koniec zgromadzenia p. Uąbski wezwał ze­
branych, aby zawiąza11 komitet agitacyjny, któryby 
jaknajusilniej popiera* kandydaturę dra Dwernickie­
go Na wezwanie p. Dłuskiego wpisało się natych­
miast do komitetu przoszło luO ze zgiomadzonych.

K r  o n ik s * .
* 4 r a k < f w ,  22 m aja. 

Odpowiedz B jórnsonowi. Henryk Sienkiewicz 
ogłosił wr niedzielnym numerze dziennika wiedeń­
skiego „Zeit", list otwarty do Bjbrustjome-Bjbrn- 
soua, w  którym odpowiada na zarzuty, stawiane 
przez Ljbrnsonp Polakom w sprawie ruskiej.

L ist ten, napisany z niezwykłą siła słowa, gorą­
cem uczuciem i spokojną a logiczną argumentacją, 
powtorzą niezawodnie organa europejskiej prasy, 
która tak skwapliwie omawiała głos norweskiego 
poety i odpowiedź Paderewskiego.

List otwarty SienKiewicza kończy się takim u- 
stępem

„Zapytaj ty, norweski pisarzu, tuńczyków  w 
Niemczech, ażali posiadają to, co Knsini w Gali­
cyi, a jedli na to pytanie dojdą do twych uszu 
westchnienia uciśnionych, to zajmij się raczej nimi, 
niż nami. Szatana odkrywaj ty tam, gdzie on się 
rozgospodarował, gdzie rozDił swe namioty, a pisz
0 tych stronach świata, kióre znasz lepiej 1 dokła­
dniej i co do których nikt w błąd nie wprowadzi 
ciebie. Tego zaś osobliwego szatana, Który w  za- 
mierzchłenu średniowieczu przemawiał jakby słowa­
mi ewangelii do innyzh rarodów, który nie dopu­
ścił w  Polsce do wojny religiinej, —  tego osobli­
wego szatana, pod ktorego skrsydła chronili się 
ongi żydzi, sekciarze rosyjscy, niemieccy protestanci
1 wszyscy, którzy cierpieć musieli za swą wiarę, 
za sw° ideje —  tego pozostaw w spoaoju. Sam 
powiedziałeś, że ów szrtan wysyłał swą dziatwę na 
pola walk, na których Kie w płynęła dla wolności. 
Tak jest. —  Ale powiem ci jeszcze więcej: ów 
najosobliwszy z szatanów został hJtże ukrzyżowa­
ny Pozostaw go więc w  spokoju".

Konferencja w  sprawie założenia Instytutu 
dla popierania przemysłu w  Krakowie. Dzisiaj
przed południem odbyła się w Krakowie o godzi­
nie 10 w sali Rady miejskiej konfereneya w spra­
wie założenia inBtytutn dla popierania drobnegc i 
średniegu przemy słc —  Instytucje takie istnieją 
w wieln większych miastach austryackich; w Gali­
cyi tworzy się je obecnie we Lwowie z inicjatywy  
Izby handlowej i przem słowej. W  Krakowie =zaf 
ma powstać taka instytucja przy muzeum techni- 
cino-przemysłowem, jednak posiadać ma charakter 
samoistny.

IV konierencyi bierze udział dwadzieścia kilka 
osób. Obradom przewodniczył prezydont miasta dr 
J. Le o .  Nu Konferencję tę przybył z Wiednia 
szef setcyi dla popierania przemysłu w minister­
stwie handlu, radca dworu, Wilhelm E x n e r ,  ze 
Lyow a zaś członek W yoziełu krajowego, J a h l ,  i 
starszy inspektoi przemysłowy, N i t w r a  t i  1. Z Kra­
kowa uczestniczą w obradach kon£t>rencyi obaj wi­
ceprezydenci m iasta, Chyliński i Sare , prezydent 
Izby handlowej i przemysłowej Dattnei i jej wice­
prezydent Federowicz, sekretrrz Izby handlowej dr 
Benis, poseł do Rady państwa i dyrektor miejskiej 
Kasy oszczędności, dr Staniszew ski, prezes Towa­
rzystwa technicznego Steingraber, dyrektor szkoły7 
przemysłowe, dr Bandrowski, dyrektor muzeum prze­
mysłowego radca Stryjeński, iiwpektor przemysłowy 
Rremeer, inspektor stowarzyszeń przemysłowych 
O strowski, radcy miejscy i członkowie kuratoryi 
muzeum teclmiezno-przemysłowego, wiceprezes Towa­
rzystwa „Polska sztuk?, stosowana" Warchałowski, 
wreszcie jako zastępcy przemysłowców pp. Górecki, 
Kosobucki, Muranyi, Staszezyk i Sydor. Rozprawy 
zagaił prezydent miasta dr L eo , Witając przybyłe­
go z Wiednia szefa sekcyi dra Exnera, oraz człon­
ków konierencyi, i wskazując na cel i zadania 
konierencyi

Na»tępnio szef seLcyi E m e r  w półtoragodzin­
nym referacie przedstawił działalność państwa i ró­
żnych instytucyj na polo popierania drobnego i 
średniego nrzenm łu omówił środki i cele założe­
nia instytutu dla popierania przemysłu.

W ystawa roLót koronkarskich  przemysłu krp- 
jowego otwartą została w dniu dzisiejszym w sa­
lach pałacu Spiskiego w Rynku głównym. Wstęp 
dla publiczności wolny. Wystawa otwartą będzie 
od d 22 do 28  b. m. włącznie w godzinach od 10  
do 1 i od 3 de 6.

Festyn w  niedzielę 26 b. m. urządza krakow­
skie Koło Pań T. S. L. wraz z komitetem obszer­
niejszym wielki festyn w parku dra Jordana aa 
rzecz funduszu założenia polskiego seminarynm na­
uczycielskiego w Białej. Szlachetny i doniosły cel 
tej zabawy, t. j. ułatwienie szerzenia przez polskich 
nauczycieli wśród ludności śląskiej, tak bardzo na 
niemczenie wystawionej, narodowego ducha i naro 
dowej kultury, ściągnio z pewnością patryotyczną 
naszą publiczność, tembarJziej, że i program festy­
nu obfity i urozmaicony, zadou oll nawet -wybredne 
jej wymagania.

Przełożenie targu Z powodu mających się od­
być w powiecie w p ią te k  tego tygodnia wyborów 
posłów do Rady państwa —• targ, odbywający się 
zwykle w piątek, przełożony został w bieżącym ty­
godniu na czwartek.

Pogłoski O buncie więźniów w Krakowskim  
domu kary, obiegające wosorąj wieczorem miasto, 
okazały się nieprawdziwemu Alarmująca wieść po­
wstała stąd, że wczoraj po południu trzech wię­
źniów, pochodzących z Królestwa Polskiego, a trzy­
manych w areszcie śledczym za polityczne jirze- 
stępstwa celem stwierdzenia ich tożsamości, podpa­
liło drzwi prowadzące do Kaźni od środki. Ogień 
stłumili w zarodku dozorcy, więźniów zaś przesa­
dzono do innych cel. Jeden z przestępców polity­
cznych rozpoczął głodówkę w nadziei uzyskania w 
ten sposób wolności.

Z Biblioteki Jagiellońskiej. Chcąc nniknąć nie­
porozumień, przypomina dyrekeya, że biblioteka o- 
twarta jest dla s t u d y ó w  n a u k o w y c h  codzien­
nie, z wyjątkiem niedziel, świąt oraz czwartków, od 
godz. 9 do 1 przed południem i od 4  do 7 po po­
łudniu. W miesiącu sierpniu biblioteka jes* zamknię­
ta, we ww.teśniu otwarta tylko przed południem 
Natomiast z w i e d z a ć  gma^h i urządzenie biblio­
teki można, właśnie zl względu na spokój pracu­
jących, ty’ko we czwartki przed południem, za po- 
przedniem zgłoszeniem się w  dyrekcji i to w ilo­
ści nie większej, jak 6 osób fbez dzieci).

Komitet fundacyi im. Jana Stanisław skiego
prosi wszystkie osoby, posiadające listy  składkowe,
0 nadesłanie ich wraz z zebranemi pieni: dzmi do 
skarbnika komitetu.
‘ Z teatru m iejskiego, w  przyszłym tygodniu 

rozpoczynają się gościnno występy p Ferdynanda 
F e l d m a n a ,  artysty teatru lwowskiego. Znakomity 
rty j. grać będzie w Krakowie kilka najlepszych 

ról bogatego swojego -epertoart Gościnę artysty­
czną rozpocznie rolą F.omentePs. w komadyi Sar 
dou: „Saianduły". Następnym popisem jego będzie 
R e j e n t  w „Panu Damazym", Blizińskiego, nie 
granym w ttrakowie od czterech lat. „300 dni", 
w Których odtwarza b u d o w n i c z e g o ,  oraz B e z -  
s i e m i o n o w  w „Mlerwzanach" Gorkiego składają 
się na rep ertw  przyszłotygodniowy gościa lwow­
skiego.

Z kół publiczności krakowskiej odzywają się li­
czne głosj7, aby dyrekeya, korzystając z gościny p. 
Felawana, wystawiła, niegraną dotąd, „Marsylian- 
kę“, w której gość lwowski niezrównanie udtwarza 
rolę Napoleona. W  obecnej porze mało sprzyjającej 
Erokwtncyi teatra^ej byłby to jedyny sposób uzy­
skania kilko pemych przedstawień.

Teatr ludowy wystawia w sobotę dnia 25 maja 
b. r. sensacyjną nowość p. t. „Bohaterowie z pod 
Portu Artura". Sztuna ta jest oparta na tle epizo­
dów z wojny roByjsko-japońskrej. —  W ystępują tu 
wszyscy wodzowie cbo obozów, jak KuroM, Noazu, 
Nogi, Stftssel i t. p. Akt trzeci przedstawia okręt 
woienny Petropawłosk wraz z cała załogą. Ne, o- 
Kręcie tym widzimy ostatnie chwile głośnego ma­
larza Wereszczagina, wielkiego księcia, oraz dowód­
cy Makarowa. W  akcie czwartym po bitwie pod 
Laojanem, Polacy oddają się w służbę Japończy­
kom, chcąc walczyć pod ich sztandarem. —  Sztuka 
kończy Bię śmiercią głośnego generała Kondrat1 en- 
ki, co staje się przyczyn^ noddanl? twierdzy. —  
W  sztuce tej bierze udział cały persona! teatru lu­
dowego.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj około godz. 8 ra­
no przechodził z plant w ulicę Zwierzyniecką nie­
jaki W ładysław lla j, 45  lat liczący pokrywacz da 
cnów, w towarzystwie Macieja Maciejowskiego, ró­
wnie poki ywacza dachów. W  drodze pu w stała mię­
dzy nimi „przeczka, podczas której Maj pochnąi 
Maciejowskiego w pobliżu drukarni Anczyca pod 
przejeżdża,iącj właśnie wóz ciężarowy tak nieszczę­
śliwie, żb k iła  wozu przeszły po brzuchu Macie- 
jov skiego, zgniotły mu klatkę piersiową i pokale­
czyły ciężko głowę. Woźnica, dostrzegłszy nieszczę' 
śliwy wypadek, zaciął konie i zbiegł natychmiast. 
Pełniący w pobliżu służbę żołnierz policyjny, zbli­
żył się do M ija w zamiarze aresztowania go, Maj 
wpadł jednait w prawdziwy szał, popchnął policjan­
ta i wyrwał mr szablę z ręki. Tylkc dzięki temu, 
ż t  przechodzący w yrw Ji szablę z rąk szaleńca za­
wdzięczać należy, że nie przyszło do rozlewu krwi. 
Powstało natychmiast wielkie zbiegowisko, zawe­
zwano policję, która w sile trzech ludzi przemocą 
przya.esztowała stawiającego rozpaczliwy opór Ma­
ja i odprowadziła go do strażnicy przy ulicy Feli- 
cyanek, gdzie aresztowany powybijał szyby. Wobec 
ustawicznych awantur przewieziono Maja do are­
sztów policyjnych „pod telegrafem" w eskorcie 2 
żołnierz* policyjnych w dorożce. Maj podczas jazdy 
uszkodził znacznie dorożkę, towarzyszących mu zań 
policjantów pokaleczył i potargał na nich ubranie. 
Ciężko rannego Maciejowskiego opatrzyło wezwane 
na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe, które po 
opatrzeniu ran przewiozło Maciejowskiego do szpi­
tala św. Łazarze.

Według zeznań żony Maja, ma on cierpieć na 
enurobę umysłową która objawia się w nawiedza­
jących go od czasn do czasu ostrych stanach sza­
łu. Maj oddany zostanie pod obserwację lekarską.

0 nowe schody. Piszą nam z miasta:
jestem  mieszkańcem ulicy Wo.skiej i co­

dziennie kilka razy przechodzę z ulicy Jagielloń­
skiej koło uniwersytetu na planty. Każdy zna owe 
dwa wydeptane schody, które łącza planty z ulicą 
Jagiellońską. Miejsce to odznacz*1 się zimą zawsze 
teru, że tylko z obawą złamania nogi przechodzić 
można, w i ecie zaś podczas deszczu jest tu zawsze 
olbrzymia Kałuża, przez którą skakać trzeba. Przed 
kilku miesiącami żałoźouo nowe sztacnety —  ale 
wydeptane schody kamienne, mające w poziomie ró­
żnicę 30 cm., pozostały nadal! Co gorszo, nowe 
sztachety najeżone są ostremi kolcami, na których 
się zabić można. Czy miasto, które rocznie tyle 
- ydaje na plantacye, n.e mogłoby wydać KilKadzie- 
słąt k o ro n  na 2 n o w e schody i porączki, na któ­
ry chby się trzymać możne podczas schodzenia? Czy 
usunięcie tej wiecznej kałuży takie trudności przed 
stawia? Może zarząd plantacyj zajmie się tą przj- 
kra sprawą0

D reczem e kotll. p iszą nam z miasta: Przyby 
łern z dalekich stron, po raz pierwszy do Krakowa. 
Jako Polak z radością i pietyzmem wjeżdżałem od 
strony Kolei, ulicą Floryańską do Rynku, ale mm 
zdołałem rozglądnąć się po nim i nacieszyć się jego 
widokiem, skupienie mego ducha rozprószył najbliż­
szy, a wielce oryginalny widok, szereg koni w wor­
kach na głowach. Konie w kapeluszach widziałem  
w krajach południowych, ale nie mogłem zrozumieć, 
co znaczą worki: czy to ochrona od skwara słone­
cznego, czyli znak pokuty. Ze zdziwieniem dowie­
działem się, że w owych workach jest odrobina 
owsa lub sieczki, i że niemi pozawiązywano pyski
1 nozdrza koniom, w celu nakarmienia ich. Nie 
trzeba być zawodowym hodowcą koni, aby zrozu­
mieć niewłaściwość takiego sposobu karmienia. Zwie­
rzę, mając zawiązany pysk i nozdrza, dusi się i 
przechodzi męczarnie, zanim zdoła pochwycić zmrno, 
ślizgające się w worku. Daleko odpowiedniejszy7 jest 
żłóbek lub kosz podłużny, który przyczepia się 3o 
dyszla, a po nakarmieniu chowa pod s.edzenle. Je­
żeli chodzi o to, aby konie nie rosypywały owsa, 
tc można podłożyć pod kosz płachtę, choć nawet 
uronione ziarno nie przyniesie właścicielowi m 
szczerbku, bo nagrodzi ie zdrowie i siła konia, —  
Tak odbywa się karmienie koni w każdej wsi i 
mieścinie poza granicami Galicyi, nie biorąc w ra­
chubę krajów o wysokiej kulturze ziemi i brdla, 
gdzie istnieją szkoły i egzamina dorożkarskie,

Czas wielki, aby i w Krakowie pod tym wzglę­
dem nastąpiła zmiana, a panowie właściciele koni, 
jeżeli nie ze zrozumienia własnego interesu, to przy­
najmniej dla w’yglądu i honoru miasta, niech po­

rzucą ten wstrętny i archaiczny zwyczaj powolnego 
duszenie koni workami

Z Podgórza. Przed kilku dniami rozpoczęła się 
budowa waiu ochronnego nad W isłą, prowadzona 
kosztem wydziału krajowego Wał ten, którego za­
daniem bęazie chronić ni3ko położone okolice przed 
powodzią, ciągnąć, się będzie na przestrzeni około 
półtora kilometra od budynku rzeźni miejskiej w Pod­
górzu, aż do granic Płaszowa, gdzie łączył się bę­
dzie z wybudowanym już w ostatnich latach przez 
wy dział krajowy wałem Budową, która ukończona 
będzie przed jesienią, kieruje inżynier wydziału 
krajowego Stanisław Flisowski. W  ten sposÓD za­
bezpieczone będzie od wylewu najbardziej ze wzglę­
du na, swe niskie położenie zagrożono Zabłocie.

Budowa uanałn na granicy miasta Podgórza i 
Lndwinowa, za plantami Dodgórskieiui w pobliżu 
gam am i ludwinowskiej została już ukończona. Za­
daniem tego kanału bedzio osuszenie tych okolic i 
uzdrowienie ich przez to, że wszystkie ścieki w tych 
stronach, które nie miały należytego odpływu, zo­
staną z nanałem tym połączone i odprowadzać bę­
dą nieczystości w Bposób daleko skuteczniejszy, niż 
dotychczas. Bodowa kanału tugo przeprowadzona 
została częścią kosztem Radv powiatowej, częścią 
gmin interesowanych i właścicieli realności.

Z  k r a j w .

Tarnów , 21 maja. (Kurs pożarniczy —  Od­
znaczenie. —  Pożar.) ubiegłym tygodnia od­
był się pow‘atowy kurę pożaru.ctwa przy udziale 
33 de.egatów z gmin powiatu lamowskleg" —  
Po odprawioneir w pierwszym dniu nabożeństwie 
udali się uczestnicy kursu do sali stov arzypzenia 
„Gwiazda", bozpłatnie na cele kursu odstąpionej, 
gdzie delegat Rady powiatowej, p. Antoni Wójcicki, 
w obecności burmistrza dra Tertila, prezesa straży 
p. Stapfa, naczelnik? straż, p. Jamrowicza i se- 
kretarzi Rady pow. p. Przybyłiiewiczs. powitał n- 
czesiników, zachęcając ich do gorliwego korzysta­
nia z nauki, Nauk teoretycznych i praktycznych 
udzielało 2 instruktorów kraj. Związau ochotniczych 
straży pożarnych, wiadomości zaś o pierwszej po­
mocy w nagłych wypadkach udzielił bezinteresownie 
p. dr Seweryr Kowalski. Prak‘y czne ćwiczenia prze 
prowadzono na strażnicy miejskiej. IV trzecim dniu 
karsu otrzymali uczestnicy świadectwa.

P. W ładysław Kmczkiewiez, radci *sądu krajo­
wego otrzymał od papieżu order „pro fide et pon- 
tifioe" z» zasiągi, położone około stowarzyszenia 
Wincentego k Paulo Honorowa odznakę przywiózł 
r Rzymu ks hiskun Wałęga.

Wczoraj podczas burzy spłonęły dwa domy w 
W oli Rzędzinskioj. Pożar powstał od piorunu.

G orlice,' 20  maja- Dnia 11 b. ni. zjechała do 
naszego miasta śpiewacza drużyna chóru akademic­
kiego z KraKowa z koncertem, który powiodł się 
zupełnie. Chór wywiązał się ze swego zadania zna­
komicie, dając całość sha-monizowaną, która mogła 
ująć najwybredniejszych melomanów. —  Znakomity 
zespól, dobrany program i piękne sola złożyły się 
na nadzwyczaj zajmujący wieczór. Oaiości dopełniły 
Subtelna gra na wiolonczeli p. Paszkowskiego, oraz 
śpiew p. Kazimierze Koszk., który przedstawił się 
jako pierwszorzędna siła śpiewacka, uposażona bo­
gatym mateiyałem głosowym. —  Na ogół wyniosła 
zgromadzona publiczność jak najprzyjemniejsze wra­
żenie, a chór zyskał zasłużone zupełnie uznanie. 
Dziękujemy7 więc sympatycznej drużynie za mile 
spędzony wieczór i prosimy o częstsze odwiedzanie 
naszego miasta.

Pożar. Pisz* rmn * Dynowa- Dnia 19 b. m. o 
godz. 1C przeu południem wybuchł w Eartkówce. 
kolo Dynowa groźny pożar. Zdawało się, że rozhu­
kany żywioł, podbycany wiatrem, wieś obejmie. 
Dzięki jednak dzielnej i niezmordowanej akcyi ra­
tunkowej ze strony dynowskiej zandarmeryi udało 
Bię ogień zlokalizować i jeden dom tylko padł pa­
stwą płomieni.

Pożar Błażow ej. Piszą nam z Błażowej: Dnia 
15 b. m. poszło całe nasze miasteczko z dymem. 
W  przeciągr 30  minut s p a l i ł o  s i ę  p r z e s z ł o  
400 b u d y n k ó w .  Pożar zaskoczył mioszKańcow 
tak niespodzianie, że zdołali za’edwie ujść z ży­
ciem. Rrtnm k był uniemożliwiony7 silnym wiatrem 
i późnem przybyciem straży ogniowej. Ciekawą jest 
rzeczą, że na jaziś czas przed pożarem zgiosił dr 
Sieniewicz w Radzie miejskiej wniosek o zawezwa­
nie montera, Któryby naprawił popsute sikawki — 
rozważny ten głos jednak pozostał głosem wołają­
cego na puszczy. Bardzo także smutną było rzeczą, 
że z okolicy zbiegła się licznie ludność, nie dla 
ratunki jednak, lecz dia raDunku! Apteka p. Brzę- 
sia spaliła się doszczętnie od piwnicy po strych. 
Apteka nie bvła ubezpieczoną i p. Brzęś tylko 
w razie ofiarności kolegów sw o ich uędziA w stanie 
urządzić ponownie swoją apt.eKę. Na pomoc zawe­
zwano straż pożarną z Rzeszowa, alo ta nie przy­
była, natomiast przyjechały straże z Dynowa i Tjr- 
czyna i z narażeniem własnego życia broniły dziel­
nie zabudowania plebańskie i kościoła. Im tylko 
zawdzięczyć należy, że wspaniały kościół, wykon 
czony dopiero w bieżącym roku kosztem eona;mniej 
Oół miliona koron, plebania górna, dom dra Sienle- 
wicza, gorzelnia i zabudowania dworskie ocalały.

Kilkutysięczna luanośc znaiazła się bez dachu i 
środków do życia. Szanowna Publiczność uprasza 
się o pomoc. W szelk,e datki przyjmuje komitet ra 
tankowy pod przewodnictwem ks. kanonika Kwiat­
kowskiego i p. WTłady sława Rylskiego w Błażowej.

Redakcye innych dz5enników uprasza się o po­
wtórzenie niniejszej korespondencyi.

Ze św la ta .
Z Warszawy.
—  IV niedzielę rano więzienie dla przestępców 

kryminalnych przy ulicy Długiej było widownią 
Krwawego zajścia na tle buutu więźniów. Gdy wię­
źniowie powrócili z kaplicy do swych cel, rzucili 
się oni na otaczających ich dwóch strażników, aby 
ich rozbroić. Na wszczęty przez bitych strażników 
alarm przybył oddział wojska, który dał do wię­
źniów salwę Wynikiem strzałów bvło zabicie wię­
źniów: Modzelewskiego, Walędziaka i Konarzew­
skiego, oraz zranienie więźniów: Gobrysia (rany 
postrzałowo nóg), Marcińskwgo (rany kolbą na cs- 
łem ciele) i Koikiewicza (zmiażu/.enie palców). 
Strażnika, Franciszka W asilewskiego, pobitego przez 
więźniów, odwiozło Pogotowie do szpitala Czerwo­
nego Krzyża w stanie ciężkim. Spokój przywró-

—  O szczegółach napadu bandytów na gminę 
Konie pod Grójcem i zabćjswie żandarma Goncza- 
rowa donoszą co następuje:

Żandarm Gonczarow przypuszczając, że rabusie 
będą chcieli najoliższym pociągiem kolejki powró­
cić do Warszawy, skąd zapewne przybyli, wsiadł 
na wóz i co koń wyskoczy ndał się. do Piaseczna. 
Po przybyciu do Piaseczna dobrał sobie do pomo­
cy strażnika Dąorowskiego i żołnierza i udał się

aftalinę, Antymolinę, Kamforę,
Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw m oloru .........................  H17 WSZĘ -716
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fnakonrte pasty, kremy, I? kiery augielskie, amerykańskie 

krajowe do czyszczenia obuwia —  Wszelkie pasty
Kraków, ulica DJuga i. 16. i proszki do czyszczenia metali.
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na stacyę w chwili przybycia pociągu. Ody Gon- 
czarow z eskortą zbliżył ei  ̂ do pociągu i chciał 
wejść do pierwszego wagonu, naraz ze wszystkich 
stron posypały się kule i jacyś ludzie zerwawszy 
się z ławek, wyskoczyli z wagonu i zaczęli na 
przełaj przez pole uciekać w stronę pobliskiego 
lasu. Jedna z knl położyła Gonczarowa trupem na 
miejscu. Uruchomiono zara* oddział wojska i stra­
ży ziemskiej, Które okrążyły las i ujęły 3 napa­
stników. Są nimi: Aleksander Marczenko, Antoni 
Rybicki i  Ludwik Kanczyuski —  wszyscy mieszkań­
cy Warszawy. W  wagonie znaleziono część porzu­
conych blankietów paszportowych. Aresztowanych 
przewieziono do Warszawy i  umieszczono w wię­
zieniu śledozom. Pozostałych dwóch napastników nie 
zdołano odszukać.

Sensacyjna zbrodnia. Donos*ą z W  ars za  wy
Do nowo otworzonych pokojów gościnnych w do­

mu przy ulicy Złotej i  Zgoda przyjeenal w piątek 
zeszłego tygodnia, fabrykant wileński, 26  lat liczą­
cy, ży d , Borys B o n i n o w i c e ,  i zajał pierwszy 
nnmer, a w kilka minut potem dc tych samych 
pokojów zajecnała niejaka l i  ary a D e m ;  a n o w i -  
c z o w a , 30-letnia żona sztabrotmistrza wileńskie­
go oddziału żandarm erii, również z W ilna i zaję­
ta pokój sąsiadujący z  pokojem Boninowicza. Oboje 
przybyli robili wrażenie zal oehanyeh.

Onegaai przybysze wybrali się do teatru i okcło 
godziny 1 po północy powrócił’ do domu. Ona po­
szła do swego pokoju, on zajął sąsiedni pokój.

W Kilka chwil po powrocie tajemniczej pary 
rozległ się dzwonek u bramy. Na progu stał rot­
mistrz żandarmeryi w towarzystwie jakiegoś cywil­
nego człowieka. Rotmistrz zażądał od zarządzają­
cego pokojami listy mieszkańców. Ledwie rzucił o- 
kiem na nią. twarz jego zapłonęła gniewem i czy­
tając nazwisko Boninowicza, krzyknął: „Ten łotr 
tutaj! (MierzawŁec zdieśL

Nie doczytawszy listy. rotmis+-z kazał się zapro­
wadzić do numeru Boninowicza. Gdy przyszli pod 
zamknięte drzwi, rotmis.rz poiecii służącemu zapu­
kać i  na zapytanie Boninowicza: „Kto vam?“ od­
powiedzieć „telegram".

lioninowlcz uchylił drzwi, W tedy rotmistrz po­
pchnął je silniej i, me mówiąc ani słow a, z b ł y- 
•  k a w i c z n ą  s z y b k o ś c i ą  w y d o b y ł  r e w o l ­
w e r  i , przyłożywszy lufę prawie do piersi mło­
dzieńca , d a ł  7 b e z p o ś r e d n i o  p o  s o b i e  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  s t r z a ł ó w .

Bomnowicz, ugodzony w serce, padł natychmiast 
na ziemię i po kilku konwulsyjnyck drgawkach 
s k o n a ł .

Zabójca chciał po dokonania zbrodni w yjść , i, 
j»K twierdzi, oddać się w ręce komendantury. Na 
razie jednak służba hotelowa zatrzymała go i za­
wiadomiła natychmiast policyę, oraz mieszkającego 
w pobliżu lekarza, który stwierdził skun Bonino-. 
wicza. Zwłoki zabitego odwieziono do prosektoryum. 
N* miejscu spisano protokół, z którego wynika, że 
zabójcą był m ą ż  s ą s i a d k i  B o n i n o w i c z a ,  
sztabrotmistrz D e m j a n o w i c z .  —  O zabójstwio 
zawiadomiono komę mian tm ę , a przybyły Btamtąd 
Młcer odebrał od Demjanow icza pałasz i areszto­
wał go.

Marya Demjanowicz , usłyszawszy strzały w są­
siedztwie, wybiegła na korytarz lecz ujrzawszy na 
progu pokoju męża , cofnęła się do swego pokoju, 
gdzie padła omdlŁfa, doBtawszy atr.ku nerwowego.

Bo spisaniu protokółu, opieczętowano pokój, zaj­
mowany przez Boninowicza, zawiadamiając równo­
cześnie jego rodzinę telegraficznie w W ilnie.

Powód zbrodni wyjaśniony zostanie niewątpliwie
przez dalsz* śled ztw o------------

Z walki o ziemię polską w zaborze pruskim. 
Joszeze nie przebrzmiało głośne echo procesu w Pile
0 nabywanie ziemi z rąk niemieckich, a p. M. B i e ­
li er  m a n n o w i  już powiodło się nabyć od Niem­
ca nowy wielki majątek ziemski Są to połączone 
na pograniczu Śląska i Księstwa dobra D a ł  b o- 
■ l a w i c e ,  obejmujące 2.500 morgów doskonałej 
ziemi. Dotychczasowym w iaścicielein tych dóbr był 
niejaki von Kaabę Prasa niemiecka głośno znów 
biaua nad tą nową stratą.

W iec ludowy odbyć się m» w M i c h a ł k o w i -  
t  a c h na Śląsku w niedzielę 26 maja o godz. 21/,  
pr południu. Na wiecu będą omawiane sprawy 
•zkoroe wogólle, zaś w szczegótaości Bzkolnictwo 
polskie w Michałkowicach. W  sprawie tej piszą nam
1 Michałkowie.

Żądamy budowy polskiej szkoły w Michałkowi- 
each dla 400  polskich dzieci; gmina (wy dział i Ra­
da szkolna miejscowa są u nas całkiem czeskie) 
•trzymała już dawno rozkaz budowy pul»kiej szkoły, 
lecz „niby** z brakn pieniędzy opiera się temu, 
■"nosząc odwołania do wyższej instancyi. W  bieżą- 
#ym miesiącu uchwaliła gmina budowę c z e s k i e j  
„akoły wydziałowej dla. chłopcóu i dla dziewcząt i 
t a  to ma pieniądze, podczas gdy dla Polaków ich 
zawsze brakuje.

Protestujemy więc przeciw budowie czeskiej wy- 
działówki. żądając najpierw budowy p o l B k i e j  
izkoły publicznej ludowej, która się nam słusznie 
i sprawiedliwte należy.

Ofiary strajku szkoinepo. Izba karna w Pile 
w Poznańskiem, skazała ks. proboszcza Byczyńskie- 
go z Gromadna, oskarżonego za rzekome podbui zo­
nie do strajku szkolnego, na d w a  m i e s i ą c e  
f o r t e c y .  Przewinienie jego polegało na tem, że 
po odczytaniu znanego okólnika 1 p. arcybiskupa 
flta,Newskiego, objaśnił go krótką przemową. Ks. 
Byczyński ma lat 7 5.

2e stowarzyszeń.
Pierwszy zjazd polskiego związku zawcńawe- 

60 katolickich robotnikow odbył się w niedzielę 
J poniedziałek w Krakowie. Nabożeństwo inaugura­
cyjne odprawił ks. kardynał Puzyna. Obrady, któ­
rym przewodniczył prezes Z g ó r n i a k ,  toczyły się 
n  Demu katolickich rękodzielników i robotników. 
Przybyło przeszło 200 delegrt-ów grup i stacyj pła­
tniczych z Galicyi i Śląska, orttz grono gości, wśród 
nich piseł Zieleniewski. Obecny na zebraniu był 
ks. kardynał Pozy na.

Przedłożone sprawozdanie sekreta lyatu wykazuje, 
że w roku ubiegłym związek odb’ ł 27 posiedzeń, 
65 Łonferencyj w sprawach zawodowych i organi­
zacyjnych, urządził 159  zebrań, oprócz odczytów 
w Krakowie, Galicyi i Śląsku, przeprowadził sku­
tecznie kilkanaście strajków. Następnie toczyły się 
obradv nad sprawą orgamzacyj zawodowych (ref. 
Horowiczi, nad organizaeya katolickiej prasy robo­
tniczej, oraz nad sprawą ubezpieczenia na starość 
t na wypadek niezdolności do pracy. Uchwalono 
szereg wniosków. W  końcu wybrano zarząd. Preze- 
len wybrany został nadal p. Stanisław Z g ó r- 
b i a k, jego zastępcą p. Henryk Bura ze Śląska.

Z życia akademickiego W niądziełę 26 b. m odbędzie 
lię w sali Towarzystwa kasynowego w Podgórzu nad­
zwyczajne walae zgromadzenit członków nowo założone­
go st iwarzyszenia akademickiego „Czytelnia akademicka 

Podgórzu". Początek o god* 2 po poi.

Rcpert&ar .teatru miejskiego.
We środo: „Świecznik", komedya w 3 aktach Alfreda 

de Musset ~
We czwartek- „Zażarty automobiiista- .
W  sobotę „Miłość" komedya towarzyska w 4 aktach, 

napisał Antoni Potocki (nowość),
W  niedzielę: „Bolesław Śmiały1.
Renertoar teatru ludowego.

W e czwartek. „Trilly"
W sobotę. „Bohaterowie z pod Portu Artura".
W niedzielę po południu: „Bohaterowie z pod Portu 

A rtu ra '; wieczór: „Bohaterowie z pod Portu Artura ".
Z k . M r r  We czwartek 2? m aja: Andrzeja Bob. 

i JuP ana; w piątek id m aja: N. M Wspom i Joanny; 
w sobotę 25 m aja: Grzegorza T l i  i Urbana pp

Wschód słońca 23 maja o godzinie 3 min. 46, zachód 
o godz. 7 min. 27; długość Liia godzin 15 miu. 41.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 m aja te r­
mometr doszedł od *f* 14'3 do ■+■ 16'8 — barometr
podnosił się.

Dnia 22 m aja o godzinie 7 rano stan barometru 743 0 
mm., termometru -J- 10 2  O.; w iatr zachodni.

B i .  G a h p y e l a k a .  K r z y s z t o r o r y
I ł  p a k ó w ,  W ynajm uje i sprzedaje pierw ­
szorzędnych fabryk fortepiany, p ianina, karmo 
nie i pianolo za gotówkę, lub na  sp łaty  naw et 
dwndziestomiesięczne. Instrum enty  używ ane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny
Międzynarooowy kongres rolniczy. W W ie­

dniu rozpoczął się wczoraj ósmy z rzędu miedzy 
narudowy kongres rolniczy, który obradujo w gma­
chu Rady państwa. Licznie ze wszystkich krajów 
Europy przybyłych uczestników kongresu powitał 
na wczorajszem inauguracyjnem posiedzeniu austrya- 
cki minister rolnictwa hr. A u e r s p e r g .  Prezesem 
wybrano następnie ks. Karola Auersperga, pierw­
szym prezesem honorowym byłego francuskiego mi­
nistra rolnictwa i prezydenta gabinetu Meline’a. 
Węgier hr. Szelinski interpelował prezydyum, z ja­
kiej przyczyny tym razem w liście uczestników 
wymieniono wspólnie Austro-Węgry, a nie kraje 
z tych państw osobno, jako dwa odrębne i nieza­
leżne państwa? Prezes hr. Auersperg przyrzekł u- 
względnić to żądanie.

Następnie A l e l i n e  wygłosił mowę na temat: 
„powrót do gleby11; po nim przemawiali radca 
Ś c h u l l e r n  o pośrednictwie pracy i S t r a k o s c h  
o asymiiacyi pewnych roślin -

X  Komunikat kniejowy. Dyrekcya kolei pań­
stwowych w Krakowie ogłasza: Przedłużenie termi­
nów dostawy dla przesyłek pospiesznych i zwyczaj­
nych przeznaczonych dla Krakowa loco, tudzież dla 
kolei lokalnej Kraków-Kocmyrzów, zaprowadzone 
dnia 25 grudnia 1906, znosi się z dniem 25 maja 
1907 r.

7 miejskiej centra -oj targowicy na bydło w Krakowie. 
K ratow , 21 maja. Na dzisiejszy ta rg  spędzono: bydła 
rogatego rosłego 109 sztuk, jałowuika 63, cieląt 317. 
owies i kóz 0, nierogacizny 242; razem 731 sztuk.

Płacono: woły z paszy —■— do —•— koron, woły 
opasowe od 74 — do 78’—, krowy po 66'— do 72 — J 
buhaje po 72-— do 74-— , cielęta po 58-— do 0 2 — za 
jeden :etnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
24"— do 40"— ; nisrog&ciznę tuczną pc —•— do —•— 
za jeden eetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu ­
czna po 122-— do 132-— za jeden eetnar metryczny rze­
źnej wagi; ow;e za rztukę —•— do —.—

Sprzedano: dla miejscowej konsumoyi bydła rogatego- 
cieląt i nierogacizny 387 sztuk, na eksport 128, bydła 
rogatego 16 sztuk, nierogacizny — sztuk. Pozostało do 
drugiego targu  bydła i nierogacizny 80 sztuk.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Budapeszt, 22 maja. Pszenica na maj 9 60 do 9 65; 

pszenica na październik ’ 0’62 do 10-6°, żyto na maj — 
do — ‘— ; żyto na październik 8-7o do 8 76; owies na 
maj 7-95 do 7-96; owies na październik 675 do 8‘76; 
kukurydza na maj 6 02 do 6 03; kukurydza na lipiec 
ó'08 do 6 09; rzepak na sierpień 15'50 do 15 70 Wszy­
stko za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie silne; 
pogoda piękna.

U r o s l k a  I w o w s L a .
Lwów, 22 maja.

Z uniwersytetu lwowskiego Lwowski kore 
spondent „Dziennika Poznańskiego" donosi: Dr Sta­
nisław Z a k r z e w s k i ,  docent uniwersytetu wc 
Lwowie, został mianowany profesorem historyi pol­
skiej w . uniwersytecie lwowskim, Świeżo mianowa­
ny profesor oDcjmuje katedrę historyi polskiej, o- 
próżnioną. po znakomitym historyku, prof. W ojcie­
chowskim , który ustępuje. Równocześnie został p. 
Szymon A s c b k e n a z y  mianowany zwyczajnym 
profesorem historyi nowożytnej we Lwowie.

Ks. biSKUp Ortyński wyjechał onegdaj ze Lwo­
wa i udał się w dłuższą podróż na Węgry i do 
Rzymu. Na Węgrzech bedzie konferował z wszyst­
kimi trzema gr.-kat. biskupami oiaz z prezydentem 
ministrów i ministrem wyznań i oświaty w spra­
wie opieki nad gr.-kat. wychodźcami w Ameryce. 
W  Pizymie będzie mons. Ortyński na posłuchaniu 
n papieża. W  powrocie z podróży, która potrwa do 
końca czerwca, wstąpi do Wiednia. Do Ameryki 
ma odjechać biskup Ortyński w sierpniu.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych
Na walneui zgromadzeniu, które odbyto się podczas 
Zielonych świąt we L w ow ie, wybrano następujący 
wydział prof. dr Kazimierz Twardowski, jako prze­
wodniczący; prof. Jan Jędrzejowski, jako jego za 
stępca (po rezygnaeyi wybranego na tę godność 
dyrektora S t. Schneidra); członkow ie w y d zia łu  pp.: 
Br Buchowicz, dr L. Finkel, St. Gajczuk, Br. Ge­
bert, dr K. Jarecki, dr Wł. Lenkiewicz, dr T Na 
eher, A. Passendorfer, dr E. Piasecki, dr Wł. łem ­
kowie*, M. Siwak, dr Wojciechowski, ks. W. Wołcz, 
dr K. Zagajewski.

W y b o r y .
(Telegramy „N. Reformy11 z 2 2  maja.)

D o t ą d  w y b r a n o  w G a l i c y i  z Polakow: 
2 członków P olsk iego Stronn. Demokr.. 4 demo­
kratów, 4  narodowych dem okratów, 3 konser­
w atystów . I-- ludowców, 4 centrowców . 2 so­
c ja lis tó w  1 niezaw isłego. 1 syon istę; z R u s i ­
n ó w :  6 Ukraińców , 1 MosKalotila. ,1 radykała. 
R a z e m  w y b r a n o  w G a l i c y i  d o t ą d  42  
p o s ł ó w .

• Brzozo w-Ty czyn.

Brzozow W  okręgu nr 52 głosowało przy 
p o n o w n y m  wyborze 13.419 wyborców. O trzy­
mali: B o m b a  (lud.) 7534, dr l . - a ł y  uiarod. 
dem.) 3616, B r z ę k  2024. R y l s k i  162. Wy­
brany Bomba. Prawdopodobnie także w ybrany  
dr B iały .

Gorlice-Biecz-Jaslo.
Jasło W  okręgu nr 49 przy ś c i s ł y m  w y­

borze głosowało 13.990 wyborców Ks. Zygm unt

Męski (centr.) otrzym ał 8682, Cieślak (Staro- 
R nsin) 4882 głosów. Wyhrany ks. Męski

Nisko-Tarnobrzeg.
Tarnobrzeg. W  okręgu n r  45 przy p o n o w ­

n y m  wyborze głosowało 18.367 wyborców. 
Otrzymali: Krempa, (lud.) 9467, W iącok (nar. 
dem.) 4739, h r K esm gnier 142: , h r  L asocki 
1977 głosow Wybrani: Kremoa i Wiacek.

N Sącz St. Sącz-Grybow
N. Sącz, W  okręgu n r  48 przy p o n o w ­

n y m  wyburzę głosowało 18.970 wyborców. 
Otrzym ali: S tanisław  Potoczek 6390, Ciągło 
(Ind.) 4431, k s  IlnatyszaK  (Starorusin) 4E16, 
J a n  Potoczek 3969. W y b ó r  ś c i ś l e j s z y  
między Stanisław em  Potoczkiem, C iągłą a  ks 
Bnatyszakiem

Sąaowa Wisznia-Sambor-Rudkt.
Sam bor. P rzy  wyborze ś c i s ł y m  w  okręgu 

n r  53 głosowało 21.118 wyborców, O trzym ali; 
M l e c z k o  (ludowiec) 12.084, S u r ó w k a  (nar 
dem.) 6034. Wybrany Mleczko.

KrnsiiO-ŻiTiigród.
Krosno. W  okręgu n r  50 przy wyborze p o ­

n o w n y m  głosowało 16.115 wyborców. S t a -  
p i ń s k i  otrzym ał £455, T ę c z  a r  (R ada nar.) 
3627, F a r n k  (lud.) 2275 głosów. Wybrany 
Stapiński, Ś c i s ł y  w y b ó r  miedzy Tęuzarem 
a H arukiem .

Kolbuszowa-Rzeszow.
Rzeszów. W  okręgu nr 46 oddano przy ś c i ­

s ł y m  wyborze 11.915 głosów. O trzym ali: Sza­
fer (centr.) 7527, E ksc, Jędrzejow ie? 4388 gł. 
Wybrany Szajer.

Pilzno-Ropczyce.
Pilzno. W  okręgu nr 43 przy ś c i s ł y m  w y­

borze otrzym ał Józef S taniszew ski (lud.) 14.490 
ks. Szczeklik (centr.) 1664 głosów. Wybrany 
Staniszewski.

iarosław-fiatlymno.
Jarosław  W  okręgu n r  67 przy p o n o ^  

w n y m  wyooize głosowało 23.612 wyborców. 
O trzym ali: dr W łodz. K o z ł o w s k i  (kons.) 
7965, S t a c h u r a  (U kr.) 6441. H r y n i e w i e ­
c k i  (S tarorusin) 3918, J a m p o l s k i  (luaow.) 
2067, W i l k  1610, L i  c h a  e z 1564, S z p a k  
47. Odbędzie się ścisły  wybór na  dwóch posłów 
między d r Kozłowskim, S tachurą i H ryniew ie­
ckim

Złoczów-Kamionka.
Złoczów. W  okręgn nr 63 przy p o n o w n y m  

wyborze głosowało 34 94o wyborców. O trzym ał'- 
d r H l i b o w i c k i  (S taro rusin ) 13.307, O b e r ­
t y  ń s k i  (kons.) 12.990, ks. Z i e l s k  i (U kr.) 
7707, głosów. Odbędzie się ś c i s ł y  w y b ó r  
m i ę d z y  t y m i  t r z e m a  k a n d y d a t a m i  na 
d w ó c h  p o s ł ó w .

Dolma-Kalus?-Nadworna.
Dolina. W okręgu n r  55 przy  p o n o w n y m  

wyborze oddano 39.168 głosów. O trzym ali: dr 
T r y l o w s k i  (rusk i radykaD  11.892, R o m a ń ­
c z u k  (U kr.) 11.095, Z i p s e r  (Rada nar.) 9047, 
D u d y k i e w i c z  (S taro rusin ) 6740 głosów. Od­
będzie się ś c i s ł y  w y b ó r  n a  awócb posłów 
między dr T r y l o t v s £ i n i .  R o m a ń c z u k i e m  
i Z i p s e r e m .

Czortków-T renibnwl a.
GzortkuW W  okręgn n r  69 przy ś c i ą ł e m  

głosowaniu : otrzym ał dr M ałiler (syonista) 
21.968, Socha (nar. dero.) 8242 głosów. Wybra­
ny dr Mahler.

Kozcwa-Tarnopol
Tarnopol. W  okręgu n r  68 przy p o n o w n y m  

w yborze, głosowało 27.237 wyborców: O trzym ali: 
.Tacko O stapczuk (ruski socyalista) 1 2 .3 0 0 , prof. 
Zam orski (naród, dem ) 8759, w  Hołnbowicz 
(Ukr.) 6158 głosów Między tym i trzem a k an ­
dydatam i odbędzie się ś c i ś l e j s z y  w y b ó r .

! Feezeniżyn-Kołoniyja.
Kołomyja. W  okręgu n r  56 głosowało przy 

wyborze ś c i s ł y m  34.314 wyborców. K siądz 
W o j n a r o w s k i  (U krainiec) 29.451, D u d y ­
k i e w i c z  (S tarorusiu) 4676 głosów. Wybrany 
ks. Wojnarowski

nuiiji i m m  iudjJSH 18.
(Telegramy „N. Reformy11 z 22 maja.)

Samorząd w Polsce.
Petersburg. W  sferach, pozostających w bli­

skich stosunkach z gabinetem , sądzą, że r z ą d  
n o s i  s i ę  z m y ś l ą  w p r o w a d z e n i a  w 
P o l s c e  s a m o r z ą d u  n a  m o c y  a r t .  87 
p r a w  z a s a d n i c z y c h ,  o ile D am a przed 
w akacyam i nie rozstrzygnie kw esty  i autonom”
O prawa le~— a polsfdego w szbo- 

iaefe.
Petersburg. Koło polskie złożyło w prezy­

dyum Dumy memoryał, w którym  dom aga się 
natychm iastow ego zaprow adzenia obowiązkowej 
nauki języka polskiego w e  w s z y s t k i c h  
s z k o ł a c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  D y - 
skusya nad  tą  spraw ą odbędzie się w najb liż­
szej przyszłości.

Dwa srlshi.
Petersburg. W  dobrze poinformowanych ko­

łach tutejszych utrzym ują, że równocześnie i ró ­
wnoległe ze spiskiem  n a ż y c ie  ta r a  istn ia ł s p i ­
s e k  r e a k c y j n y ,  k t ó r e g o  c e l e m  b y ł o  
wykonanie zamachu stanu. D rugi ten spisek 
uknuty  był przez skrajna, p r a w i c ę .  P rzypadek  
zrządził, że oba te  spiski odkryto  r ó w n o c z e ­
ś n i e .  R ząd postanowił rzekomo w ystąpić prze 
ciwko reakcyjnym  spiskowcom z t a k ą  s a m ą  
s u r o w o ś c i ą ,  jak  przeciwko spiskowcom re­
wolucyjnym.

Petersburg. Na dworcu M ikołajewskim  are­
sztowano młodą dziew T/ynę, n iejaką K o s p u t -  
k i n ę, k tó ra  była Las; e rk ą  a  utrzym yw ała ści­
sło stosunki ze spiskowcam i i pośredniczyła w  
dostarczaniu im broni i rozm aitych ważnych dla 
nich dokumentów

Bnni chłopsld?
Moskwa. W  sąsiedztw ie m ieszkania lekarza 

ziem stwa W ieiochońskiego p o lic ja  odbyła rewi-

I 1 I i i

zye i  w ykryła  w pewnym  domkn zgromauzenie 
rewolucyonisłów, złożone z 23 osób i  zajęte 
w łaśnie n i s z c z e n i e m  w a ż n y c h  d u k u -  
m o n t ó w  r e w o l u c y j n y c h .  D okum enty te  
zaorano, a w szystkich obecnych aresztow ano 
Poiicya tw ierd z i, że dokum enty te  dotyczą za­
m iaru w yw ołania ogólnego buntu chłopskiego.

Beafacyonlśc l wobeu Pslotirins.
Petersburg. W „N. W rem ia11 ogłaszają dziś 

m o n a r c h i ś c i  l i s t  o t w a r t y  ao prezes? 
Dumy G o ł o w i n a ,  podpisany przez 54 czion- 
ków Dumy. W liście tym  zarzucają  om Golo- 
winowi, że mimo umyślnej n iec i scno3ci lewego 
bloku w Izbie oświadczył że L am a jednogło­
śnie potępia usiłowany zamach n a  cara.

P ań sk a  enuncyacya co do jeanogłośności je s t 
o b ł u d n a  i, naszem zdaniem, n ie  je s t zgodną 
z wysokiem  stanowiskiem , k tóre  zajmujesz. —

U w ażam y za  nasz obowiązek podać to do 
«riadomości, aby  pańskie słowa nie w prow adzał; 
R osy1 w  b łąa  i nie ukryw ały  w łaściwego cha­
rak te ru  pańskiej enunoyacyi.

KcwiayU a posłów.
Berlin. Donoszą tu ta j z P e t e r s b u r g a :  

Od wczoraj poiicya i ż&ndarmerya przeprow a­
dzają bardzo ścisłą  rew izyę w  m ieszkaniu po­
sła i  m iasta Ryg5 O z o l  a ,  socyaldem okraty 
W ładze podejrzyw pją Ozolę, że utrzym yw ał 
stosunki z w o j s k o w ą  o r g a n i z a c y ą  r e ­
w o l u c y j n ą .  Jeżeliby  się te  przypuszczenia 
potw ierdziły , rząd  w ; stąpi przeć.’ w posłom so- 
cyalno-dem okratycznym  bardzo energicznie.

Sprawa Petrowa.
Pary,4 R osyjski studen t D e r  k o  w zostai w y­

puszczony n a  wolność, natom iast dwaj inni, 
K a r p e ń k o  i S z e c z t w ,  zostali we więzieniu 
zatrzym m i. M odystka D esenkow ska, po przesłu­
chaniu, została pozostaw iona n a  -wolnej stop ;e.

Strzaky podczas pognęb**,
0dt 8sa. (P e t. Ag. tel.). K iedy w czoraj pochód 

ze zwłokom, zabitego przy  onegdajszej eksplo­
z j i  bomoy rew iiuw ego po liiy i P acasica , zbliżał 
się do cerkw i, w k tó re j wystawione były  także 
zwłoki, zabitego przy  te j samej eusplozyi rew i­
rowego, nagle padły  z łumu dw a strzały . Po 
w stał ogromny popłoch. K ilka  kobiet zemdlało. 
Poniew aż przypuszczano, że strza ły  pochodziły 
z judnego z pobliskich hoteli, k ilku  m łojych 
ludzi strzelało do tego hotelu. N ik t nie odniósł 
ran y  W  przyległych ulicach pozam ykano skle­
py a  cały rew ir został obstaw iony wojskiem. 
Poiicya dokonała w wielu m ieszkaniach rewi- 
zyj domowych i w iele osób aresztow ała.

iti

Msmośti Jimcei Reijnf
z dnia 2? maja.

Budapeszt. P rezyden t m im strow, b a r W e - 
k e r l e ,  w  ciągu bieżącego tygodnia przybędzie 
do W iednia.

Madryt „H eraldo“ donosi, że kró) podpisał 
dekret, dotyczący dymisyi am basadora przy 
Kwir,-nalo ks. A rcos i  m ianow ania O aballeia 
jego następcą. 1

S oJusł biery&aino - Wszfccbzsfemi^ckk.
Wiedbn. „ ^ a te n a n d "  występuje przeciw  soju­

szowi chrześcijańsko - socyalnych z W o l f f e m  
i tw ie rd z i, że chrześcijańsko - so c ja ln i nie po­
winni głosować aa człow ieka, k tó ry  pierwszw 
wywołał ruch „los von Rom 11.

I^ara za basdydf wanic.
Linc D r I-echer, przewódca niemieckiego 

stronnictw a ludowego, zwołał w ydział tegoż 
stronn ic tw a, celem omówienia nagłego przenie­
sienia trzech urzędników, k tó izy  kandydow ali 
na  posłow. W spraw ie te j postanowiono zaraz, 
po zebraniu się parlam entu  z g ł o s i ć  w n i o ­
s e k  n a g ł y .

Stanuwisbo socjalistów czezbicii.
Praga. Ortran socyalistyczny ,.Pravo L id u -1 

donosi że nowo w ybran posłowie socyalisty- 
czn: n i e  p r z y j ę l i  nadesłanych im z kanee- 
ła -y i parlam entarnej d r u k ó w  n i e m i e c k i c h ,  
tyczących się da t potrzebnych do zestaw ienia 
nowego spisu posłów. Socja liśc i będą przy  ści­
ślejszych w yborach głosowali n a  kandydatów  
party j p o s t ę p o w y c h  W  P rau ze  zaś socya 
liści będą popierał kandydatu ry  d ra  F o r  z t a  
i dra H e r o l d a .

Dziennyicrze aagtelscy w Wtediuu.
Wiedeń. Dziś przybyło tu  40 członków a n ­

g i e l s k i e g o  Z w i ą z k u  d z i e n n i k a r z y ,  
między nim- k ilku  przedstaw icieli na jw ybitn ie j­
szych dzienników angielskich. P rzyby li oni ru 
n a  zaproszenie m in istra  kolei, Który chce zwró­
cić uwagę, p rasy  zagranicznej na anstryack ie  
okolice, Łodne zwiedzenia. Goście angielscy za­
baw ią w  W iedniu dwa dni. noczem udadzą się 
na  Semmering, do Gracu, Abazyi, Poli i D al­
m acji. W  powrocie zwiedzą Bośnię, H ercego­
winę, T ryest, Bielak, Odow tec i  t. d.

ZKmisya ministra- Stadia.
Berlin. ..B erhner N eueste N achrienten" dono­

szą, że m inister S t  u d t  odroczył sw oją dym isję  
do jesieni. N astępcą jego ma zostać burm istrz 
m iasta Fram cfurtn, dr A d i k e s.

Sojusz francosko-japonslif
Paryż. Ze źródeł półurzędow ych donoszą, że 

jest rzeczą możliwą, iż m inister spraw  zag ra­
nicznych P i  c l i  o n  jeszcze przed ogłoszeniem 
f r a n c u s k o  - j a p o ń s k i e j  u g o d y ,  któi a 
prawdopodobnie ju tro  lub poju trze bęuzie pod­
pisaną,. poda je j treść  do wiadomości p a rla ­
mentu.

Stcyaliscl przeciw Bnaiidcwi.
Pary". N ajbliższej niedzieli odbędzie się w 

S t . E t i e n n e  kongres zw iązku soc ja listyczne­
go departam entu  I , o i r e .  Je d n a  z miejscowych 
grup  powzięła uchwałę o w y k l u c z e n i e  z e  
z w i ą z k u  m i n i s t r a  B r i a n d a .  U chw ała 
ta  będzie przedłożona kongresowi.

Nowa rewolucya w Ameryce 
środkowej.

tfowy Orlean. „Ass. P re ss '1 donosi: P rezy­
dent N icaragui telegrafow ał do tu tejszego kon­
sula N icaragui, że w Salw adorze w ybuchła r e ­

w o l u c j a ,  a  na  je j czele stoi b. wic-epsezy 
dent republik i a obecny m inister sp raw  we 
w nętrznych P iuden tio  A lvara

Zdefsesih pociągów w Wiedaio.
W iedeń. Przed  halą dworca Tow arzystw a ku­

le1 państw ow ych najechała  dzisiaj rano  loko­
m otyw a pociągu osobowego na  pospieszny po­
ciąg towarowy. 18 o s ó b  z o s t a ł o  z r a n i o ­
n y c h  l e k k o .  W drożono surowe śledztwo.

Strajis marynarzy w ESasłsurgu.
Hamburg. Zebranie zorganizow anych m ary­

narzy, H am burga i A itony, k tó re  odbyło się 
wczoraj wieczorem w A ltonie uchwaliło jedno­
myślnie r o z p o c z ą ć  n a t y c h m i a s t  s t r a j k .  
S tra jk  ten  dotyczy całego personalu pokłado­
wego i maszynowego z w yjątk iem  załóg parow ­
ców rybackich i parow ców  lekkich

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

M i c h a !  K o n o p i ń s K i .

N A D E S Ł A N E .
(A rty k u ły  w ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

r e d a k c j i )

F o c S z i ą l s G C T & m @ ,

Zrządzeniem  Bożem boleśnie do tknięta  sk ła­
dam niuiejszero najgorętsze podziękowanie P. T. 
W szystkim, którzy okazał, mi współczucie z po­
wodu u tra ty  M ęża ś.p . H enryka .Toruana, jako- 
też W szystkim , którzy raczyli wziąć udział w 
obrzędzie pogrzebowym.

H enrykow a Jordanow a 
z synem i siostrą.

O ź w f i a d c z e & i e .
Funkcyonaxyusze c. k. kolei państw ow ej w 

Suchej widząc, że popierany przez nich kandy­
dat Jan  P ackan  (soc.), jak  okazały w ybory w 
dniu 17 b. m , nie ma najm niejszych widoków 
zdobycia m andatu  w tutejszym  okręgu w ybor­
czym Nr. 38, oświadczyli się solidarnie za mo­
ją  kandydaturą.

By ta  gotowość w oddauiu nn głosów fuuk- 
cyonaryuszy koieiowyeh nic dała moim przeci­
wnikom powodu do tw ierdzenia, że połączyłem 
się ze socjalistam i, oświadczam publicznie, że 
w moich nrzekonaniacii po litt cznych nic zaszła 
dotąd żauna zm iana i z p a rty  a  socyalno-demo- 
k ra tyczną nie wszedłem w żadne porozumienie, 
i wchodzi! nie będę, oraz ośw iadczam . że nie 
ob ocywałem popierać na  zastępcę p. Packana. 
Kolejarze, gdy mi oddadzą swoje głosy, mogą 
być pewn., że znajdą  we mnie rzecznika, który 
heazie popierał ich in teresa. .Tako poseł będę 
pracow ał na  gruncie narodowym i religijnym.

Antoni Paw luszkiew icz
Burmistrz w Suchej.

Wystows W  Płiijsta
otw arta - * -J254

w  F a l a e u  S p S s & l m .

& r  M a r e k  B e r g e r
ordynuje jak  w roku ubiegłym od m aja do w rze­

śnia w Iwoniczu; „W illa S ta ra  P ocz ta '1.

ś l e p i c e  T r e n e z f i s l i t e .

P r  S i. F il ip k ie w ic z
udziola uszeikicti w>,iaźnień. B roszury  do liahycis, 
- w księgami Krzyżanowskiego w Krakowie.

2220 2 5

Jaworze Slask au s trBu l. czopu 
M m  z ^ in d  ułOileczM ezy

oraz kąpiele borowinowe, gazowo-węglowę. so­
lankow e, igliwiowo. św ietlne, lćlektro teiapia, Ma­

saże ektr., Leczenie fizyk.-dyetetyczne.
" ' 2200 2 10

B r  I j p a ® y  l e i f s r
ordynuje w Krynicy, w illa ..T rzv Róże-

H
B r  t l c i z e i  Z e l m e r
ordynuje, ja k  w latach  ubie 

głych, w illa „S tad t P aris" .

Br E. Kretesicz
o-dynajc -.'119 ń 5 (

w  Karlsbadzie, dom ,.R osenberg", Markt.

E!«rs*
Wied',n, 20 maja. (Giełda południowa.)
Marki 117-73. Renta majowa OS'®. Renta koronow* 

wedersku 93-90 Kktjt  austr. zakl. kred. 65S'50. Akoye 
zakł. kred. i 00 00. Akcye Anglobanku 300-—. Akcye 

Unionbankt 553-00. Akcye Lankyereinu 51-2-50. Akcye TJu: 
der ban au 4ł6‘00. Akcye kolei państwowreb 876-75. Lom­
bardy 129-75. Akcye kolei Klbetlial —■-—. Akcye fabryki 
broni 552—. Akcye tytoniowe 419-—. Alpim 503"—. 
Rinia-Muranyi 545-50. Akcye praakiego Tow. żelaznego 
2b00-—. Lusy tu,-u kie 191-50. Ruble 252-50 

Usposobienie słabe 
Berlin, 22 maja (Giełda poranna.'
Akcye kredytowe 905*75. Tow. dyskontowe lo9 00. 
Usposobienie: słabe

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

a 22 m aja (godz. 1 w południe.)
L Waluty. płacą łąrtają

Ruble papierow e........................................... 251 50 252 50
Marki n iem ieckie......................................  - lG r 59 D 8  —
Franki papierowe  ..............................95 4C 9o 90
Dwuaziestofrankówki w złocie . . . 19 08 19 18

II. uisty zastawne
4°/, Listy zastawne prem. Banku hipot 111 — 112 —
4 ’/,%  Li ity zastawne Banku hipot. . 100 50 101 50
4% „ » : » t. . 97, 93
4 ’/ Listy zastawne Banku krajowugo 100 75 101 75
4"/„ „ '  „ 97 60 98 50
5%  I.isty zast. gai. Tow. kred. ziem. nioot. m8 — 99 - •
4” » » ” » » " " !^ n‘ o- "  no ~i ’„ „ „ „ „ „ .  ol-lrta- 91 ~  9$* -

III. obllgacye 1 pożyczki.

4*/, Galicyjskie obligacje propinacjjue . 98 50 09 60
4*;, Pożyć a *  krajowa z r  1793 . . . 97 — 98 —
4°/# „ m iasta Lwowa . . , . 95 25 96 25
41/ ,0/o Obligacje komunalne Banka kraj. 100 75 101 75 
i"), „ kolejow e..............................96 50 97 50

Kygiena włosów. Shampooing Petrole.
E aid t % Pac mnie dn^Tadn^J i r rę ii  F im jć t Usf. «tr dnssHcla e'HaŁicIi REMI
wysychają sa>ae. Włćsy nie nląof^ się. ^atwia trvrly spcsól Z-i* dahn fryzyerski
ptfhlega vvpao ui« 1 tt  idwałanłn wtosdw. Uuzistawia przylbmny zapsch Kraków, pl^c Maryacki

P ro a iiek ta  n a  isadam e H a n o w n ie  stł-w kow ska
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SŁYNNA W SWIFCIE WÓDKA f i r m y  F R A T E L L I  K R A Ń C A , M IL A N ©
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajem nicy przyrządzania 594 25 141

- T E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  Ś W I E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą

N iezbędna  w  k ażd e j ro d z in ie ! D o s ta ć  m ożna w  k ażd y m  lepszym  h a n d lu  łak o c i i  w  k ażd e j k a w ia rn i.

d e s e r o w y  i  k u r a c y j n y  5 k g
K  8-50 (w w iększej Rości tan ie j) z w ła­

snej pasieki, poleca 
ADAM KAiSftR, nauczyciel i pszczelarz 

w  Lipniku przy B iałej. • 
Dobroć mego miodu stw ierdzają  liczne 
zamówienia W ysokich dworów': Arcy- 
koiąząt F ry d ery k a  i F ran c iszk a  F e rd y ­
nanda w W iedniu, księżnej Zofii Hohen- 
berg w K onopiszt, E ksc. H orsetzkiego 
w K rakow ie i p. von Sc-hoeller w Wie- 
dniu, jako też Sanatoryum  i Spółki han­
dlowej w  Zakopanem  1 t  p. 2219 1 5

WWygifog ze irś

2172 2 2

Znane z dobroci

ZGUBIONO
w tych dniach paszport zagraniczny rosyjski, 
wydany na  nazwisko Stanisława Godlewskiego 
Znalazca będzie łaskaw odnieść go za nagrodą 
na ul. Karmelicką 58 do p. Grudniewicza. 2235

Dr Jan Sterkowicz
adwokat w  Nowym Sączu,

poszukuje rnrynow anego k o n c y -  
p i e u t a ,  możliwie z praw em  za 

stępstw a przy kolegiach 2233

Świetna Przyszłość!
Jeden z największych handli delikatesów i win 
we Lwowio poszukuje pierwszorzędnej siłv 
jako sprzt dawcy któryby po niejakim ozasi" 
mógł objąć samoistne kierownictwo. Lochód 
roczny okcło 3 do 4000 koron. Oferty natych­
miastowe pod „ P ie r w s z o rz ę d n a  s i ł a "  poste 

restante L w ów . 2221 1 4

fCoblsla
1»’ 20, przystojna. n o w a z n a  1 in te l ig e n tn a ,
z dobrem wyrobumem pismem, poszukuje 

sady biurowej lu l  kasjerki. 
Zgłoszenia przyjmuje A dm inistracja ,.N. Re­

formy" pod „T . 20“ . 2227 1 8

J f t  w  oreJuiin w ieku poszu-
V » w I w h  kuje  zajęcia. Może być 
jaku  tow arzyszka  sta rsze j osoby lub 
słabej, lub opieką dla młodych osób 
w  podróż zagranicę, posiadająca język  
francusk i i  niemiecki.

Zgłoszenia pod lite ram i M. S., Zako­
pane, ul. Krupówki 8 , 2280 1 6

P r a k t j  k a n t
młody człowiek władający językiem polskim 
i  niemieckim w mowie i pi -raie, z łsduem pi 

6mem, potrzebny jes t do biura. 
Zgłoszenir własnoręcznie pi.iane należy prze­

syłać pod adresem H. & A. L m e ,  K ra b ó w , 
uL św. G ertrudy 1. 1 1 2241 1 3

ł "  u  - -g  m  zamiejscowy, z ukończoną 
V v A v u  Il-g ą  iiiasą g im nazyalną 
lun  realną, potrzebny do handlu  J ó ­
z e f a  E u c z m i e r c z y k a  w  K r a k o w ie ,
ul. św  A nny 2243 1 3

 ̂ Mski S liter i

| P ra c o w n ię  sz a t 
■

: Krabów. Rynek L 8,
po leca ją  1323 9 o

litu rg ic z n y c h ,

! Ma cery e kościelne,

G alo n y  jed w ab n e , szy ch o w e i 
! z ło te ,

H a f ty  i k o ro n k i k o śc ie ln e .

>WV W W V W W W » » W V » W > W b i!

po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 

fii-mą

Wojciech Olszowi
w K ro k w ie , 153713  o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalne).

mii ijskowy.
kaw aler, w ładający polskim i niemieckim 
językiem, p o t r z e b n y  do kopalni 
węgli. Zgłoszenia w raz z podaniem kwa- 
lifikacyi nadsyłać pod adresem : H enryk  

Hoffmegen, p. Płuchów,
220'  2 2

m 4 r» t \v n w i » / m v > v v m \ w v y w v v m v .  w t  . w »

IO O
bieżących m etrów  sia tek  drucianych do oparkaaionia  zakontraktow aliśm y 
n a  sezon bieżący. —  D ostarczam y sia tek  i wszelkich do nich przyborow 

już od 4" hal za m etr bieżący. —  Cenniki odwrotnie. 1434 16 0 <
U:r_*€ Techniczne tiaiwer&iiua, Sraków, Podwale 13.

EV%E i  K R I,R LE
z  d r z e w a  l i g n u m  S a n c t u i n ,

polecają najtaniej

R e i m  x  S p ó ł k a
K r a k ó w ,  R y n o l  l i 7 .  1918 3 3

Potrzebny  je s t od 1 czerwca

M'*użąoy
żonaty, bezdzietny. \Yyinagana u obojga 
um iejętność czy tan ia  i p isania. 2212 3 3 

Zgłoszenia w zakładzie Wudoleczni- 
czym, ul. .Szujskiego 11 (róg R ajskiej).

letnie mieszania!
W  okolicy ślicznej, górzystej, s tacya  
Jo rd an ó w , są  do w ynajęcia 2  w il le  
u m e b lo w a n a  4 i 5 pokoi. W iadom ości 
udzieli: Z arząd  dóbr Ł ętow m a ad J o r ­

danów 2222 i 5

P a n n a  s ta rsza> in te ligen tna, 
d - M M a f l d .  gospodarna, naw iąże

ko resp o n d en c ję  w celu m atrym onialnym  
z urzędnikiem  starszym , człowiekiem 
ch arak te ru . Rzecz tra k tu je  seryo. Ano­
nim y nieuw zględnioue 

Z głoszenia do 30 m aja Alfa Radautz 
puste re s ta n te  Bukowina 2220

N a j p r z e d n i e j s z ą

I M ?  Cpjlon
p j R a r i i J l a  C e j l o n  T e a “

pod własną m arką ochronną „ P a lr a a " . impor­
tow ał ą v,-prost z Ceylonu, ł urzędoinne chom. 
1823 8 9 badaną po cenie

Si I c i a s w .  a w . - z l i i t e  l  ™

Si 2 „  fiall-ilaiB^Ss1®/,^
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa­
kow anie i porto do każdej miejscowości 

A nstro-W ęgier —  poleca

OMłliA&lKMMuHc
ta. 1 król. iwsi i>won insh.-Wa i król Emy 
Dla pp kupców odpowiedni opust

&  J l u b i o n y

firmy B e r g m a n n  e t Co., D r e z n o  i D j e c z y n  n Ł. 
okazujo się niezrównanym przeciw łupiożowi, jakotoż przeciw przedwczesnemu siwienin 
i w ypadać u włosów, '-pływ a korzystnie na porost włosów i jes t nadzwyczaj w zm acnia­

jącym środkiem de nacierania przeciw bolom reumatycznym i t  d.
Na składzie we flaszkach po 2 K i 4  E we wszystkich aptekach, drogeryach, perfu- 

meryacli i zakładach fryzjerskich. i093 6 20

tolooratiiiiamw i pitym
założony w r. 1891 1555 7 10

A. L A R IS m , K ra k /iw ,
L .  1 9 ,  u l .  S z e w s k a  L .  1 9 .

Poleca w  wielkim wyborze ap a ra ty  najnow szej kon 
strukc.yi i wszelkie przybory zawsze świeże, no fab ry ­
cznych cenach. — Zam ówienia z prow iucyi odwrotnie. 
R oboty am atorskie w ykonyw a się s ta rann ie  i szybko.

N o w o  o t w o r z o n y

hjflł> s dowodem drzew ■> genealog., czystej 
<Cil rasy „Bernard" (suka; IV , roczna, ja ­

koteż je j szczenięta (2 pieski i  1 suczka; 2 mie­
sięczne, razem lub osobno w dobre ręce do 
sprzedania Adres K K eith, p. W ęgiówka ad 
Krosno. 2217 2 3

K o w e rji
od 140 K  wyżej za gotów kę lub na sp ła ty
Czwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzem ieślnicze,
Drut kolczasty,
Carbid do ośw ietlenia i t. p

poleca 1900 7 40

J. Fiałkowski
h«ndel towarów żelaznych i skład nafty 

N o w y  S ą c z .

Proszą żądać
g r a t i j  1 ' r a n k o

mego oogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
H A .W S  K O N H  A D , Pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Nr 627 (Czechy)
Prawdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łań­
cuszkiem 4 K. zegarek Koskopf szwajc. syste­
mu 5 K R ejest' niklowy kotw zegarek rem. 
„Adler Roskept" 7 K. Niema ryzyka! Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy. * 456 37 60

p r z y  ul. D o t n i a i k a d s k i e j  2 ,  1 5 4 2  4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki w ybór stor i kap tiulowych 
Polecam  rów nież bluzki haftów ane batystow e po 1 złr. 70 ct 

Nabywszy tow ar w w iększej ilości, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Nadszedt św ieży transport 1000 bluzek pu cenach fabrycznych.

T e i r n ^

0M S

K a k i c i y ,  P i t k i ,  
F u  Ik i I t .  p .

<T»tOO
tw*
«>

K r o k i e t y ,  H a m a k i  i inne przybory sportowo w  w ielk im  w yborze polecają n ajtan iej

K r a k ó w ,  
R y n e k  3 7 *R e  i  2ttxk m S p o t k a

i i w  mi
6 CZ6M BJ907.

i i  I  s
i  Kinie.

l i

Słowna wygrana 
2 0 . 0 0 0  H an

sprzedaje: 2195 2 0
Józ. Altsilidter, dom bank.; Bracia Eiben- 
schiitz, kantor w tm .: Karo) Uottlieb, dom I 
bank.; Izaak Grajowor, kantor w m .; A. 
Tfolzer, dom bank.; Kurnatowski i Sp., dom 
bank., A Mendelsburg dom bank. w Krakowie.

M e w !
In s titu tr ic e  diplóinće donnę des leeons 

de franęais e t conversation.
Rue K arm elicka 37, le r  ótage, de , 

2 a 5 heures. 1750 9 lo

P o aycak i
załatw ia za kondyktem i bez kondyklu dla PP. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesoruw, 
wieiebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota­
riuszy, -ekarzy, adwokatów i aptekarzy. R e- 
p re z e n ta c ja . ,  B e a m ie  -V e re in u  we Lwowie, 

ni Kopernika 1. 28. 1916 5 14

Teatr Rozmieści
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Program ważny od 16—31 m aja b. r.
Paroni tle Berghof, iluzyonista.
Dagmar Dunbar, eks. ang. subretka.
Legel Schields. komiczny Jonglenr.
Sister Bollini, nadpowietrzny akt. gimnastyczny. 
Littie Triiby Lachowska, JUemotechniczka. 
Bronisław Bronowski, humorysta polski.
Trio w aPers, parterowi akróbaci.
Lee Cadetp ae Gaucogne, kw artet śpiowny u li­

czników paryskich.

R e s t a u r a c y m  r e n o m o w a n a .
Po przedstawieniu k o u c e r i  orkiestry własnej 

do godz. 1 w nocy 1908 21 C

C u k iern ia
Z y y in u u ta  P c s z k o w s k le g o  w  S a n o u a
poszukuje zdolnego subjekta w cukrach i pie­
czywie ot az przyjmie do praktyki ucznia z u- 
kończoną Il-gą  gimn. lab realna. 2192 3 3

d ren ó w , cem en tu , w ap n a  itp . p ro je ­
k tu je .

A n a l i z y  su ro w ca  i b a d a n i e  
te re n ó w  p rz e p ro w a d za  B iu ro  tech ­
n iczno-budow lane d la  p rz e m y słu  ce­

ram iczn eg o  in ż . 1962 6 0

hOhANfi Z. CIESIELSKIEGO
W PoUfFÓrzu, Floryana 5 . 

^ f i r a r w w w w H H r w w ’ r iW W W f

Introligator
z kilkuletnią praktyką w fabrykach tutek 
obznaj jmiony z przycinaniem bibuł, mnnsztuka, 
pudełek i t. p. otrzyma zaraz posadę. Także 
K i lk u  a  a r i e  p a n i e n  d o  n u i n » j i : i k i > -  
w a n i a  i kjpjopia tu tek  przyjmie fabryka A . 
tV o l« . s z y ń s k ie g «  u  K i- a K o w ie ,  ulica 

Krupnicza 21. 2182 3 3

egzaminowany, z za- 
J.olw.bj id fjik  wodu ślusarz, poszu­
kuje posady do maszyn leżących. Jozef 
Z a z o w s k i ,  Kraków, ul. Zwierzynie­
cka 1. 10, parter. 2244

.P A L A R N I A  K A W ^
(>in,'**zo Kro|!o»3kt poleca częściowo 

5 hurtownie 
roy&orowe garunld

C iMro.mrtKonian*

hâpaictisj
_  najnowszym  

■^'ar j r  J  inajlepszym spo- 
. so6em za pomocą

- " “ s9 " “ i® 9"
k r a k ó w  Pu cenach

Ry».kSi4i najniższych.

H. JMWCRMICKI-
1998 83 0

L. 677/akc. 2162 3 3

z zabudow aniam i ubocznenn w K rako­
wie do w ynajęcia.

W iadom ość w kancelary i a d w . J J ra  
F c h ó n b e r g a  w  E r a k e w i e ,  ul. K ar­
melicka 1. y. 2210 2 3

pół godziny drogi od K rakow a, Stacya 
kolejow a Podłeże, w sąsiedztw ie 21.000 

morgów lasu  sosnowego je s t

'f M i  do sprzedania:
1. Dom muruirany piętrowy, dachówką kryty* 

o 20 uliikacyach (w połowie zajęty ua 10 la t 
lirze* Urząd podatkowy), ze stajuią, wozownią, 
iaew utnią etc. oraz d w y n  ogTodem, za 38.000 
koron.

2. W illa murowana, dachówką kryta, o 10 
ubikacvach v  parterze i piętrze, oprócz tego 
sutereny i duży ogrod, za 18 000 koron.

3 Dom drewniany, dachówką kryty, o 7 ubi­
kacjach, ze stajnią, stodołą, spichrzem i ogro­
dem, za 13.000 koron

4. Dom drewniany, dachówką kryty, o 3 u- 
bikacyach, z drew utnią i ogrodem, za 1200 
koron.

5. Duża w illa murowana, dachówką kiyta, 
o 10 ubikacjach w parterze i  piętrze w a z  z o- 
fieynami o 4 ubikacjach, stajnią końską i krów- 
ską, drewutnią, wozownią, dużym ogrodem 
kwiatowym, warzywnym i owocowym, za 60.000 
koron.

Wiadomość na miejscu w Niepołomicach u 
W ł a d y s ł a w a  t t  i m r a e r a  lub też w K ra­
kowie. ulica Bańska 1. 8, I  p 8114 3 3

G m .ua m iasta  K rakow a rozpisuje ni- 
niejszem  publiczną hcy tacyę  na  wyko­
nanie stropu żelazno-betonowego w hali 
dla trzody chlewnej na  rzezni m iejskiej 
(t. j. w  realności L . k. 494 Dz. V III 
w  K rakow ie) a w  szczególności:
a) n a  dostarczenie konstrukcyi żela­

znych;
b) n a  w ykonanie robót żelazno-betono- 

wych i innych drobnych;
c) n a  dostaw ę i w ykonanie robót szk lar­

skich.
• P lan y  przeglądać, oraz kosztorysy, 

form ularze i w yjaśn ien ia o trzym ać mo­
żna codziennie w  Biurze technicznem  
dla buuowy rzeźni p rzy  ul. K opernika 
L. 1, I  p. w godzinach urzędowych, 
między 9-tą a  1-szą w  południe.

O ferty  zaopatrzone m arką stem plową 
na  1 kor-, oraz kw item  kaucyjnym , po­
św iadczającym . iż tytułem  wadyum zło­
żono w K asie miejsKiej najm niej 5%  
ceny oferowanej za daną robotę, sk ła­
dać można na  ręce N aczelnika Adrai- 
n istracy i akcyzy.

O statn i term in do sk ładan ia  ofert 
upływ a we środę d n i £ .  2 9  m a j a  
h .  P .  o godzinie 12 w południe, o k tó ­
rej to godzinie nastąp i komisyonalne 
otw arcie ofert.

K raków , dn ia  11 m aja  1907. 
Administracya dochodów akcyzowych.

Ko). małigństfinfś^S
cnego mężczyznę. Majątek poża.dany, a o u lfl 
konieczny. Anonimy i ie n.nją celu. — Id e u l, 

£  e r  l in  7 . 2008 5 o

w arkuszach po 50 h,
Do przechow ania m ateryj i ubrań  fu­
trzanych, do okładania aksam itów  lub 
jedw abiem  obitych mebli. M ożna nim 
w ykładać skrzynie, a  do opakow ania 
można tego papieru  użyć w  każdej for­
mie. —  N ajpew niejsza ochrona przed 

molami.
Skład głów ny w handlu K a j a ł a  

i  S y u t t )  oraz w handlu Y t e i m a  
i  S k i  w  K r a k o w i e .  1W8 10 10

1 3 u .d L a c i 1k

Z i dzwonkiem . . . . .  Złr. 120
Z 2 d zw o n k am i............................ „ 150
świecący w micy . . . .  „ 160
Wyrób J....................................... ........  2'—
Kolejowy W........................................„ 2 50
Z p>-zyri ąńem muzycznym . . „ 4  25
3 letnio pism. poręczenie. Za niestoso­

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

M A X  B O R N E Ł
zegarmistrz,

W lćd e ń , IV., M a r g a r e th c n u r .  27 .
Telefon 3523.

Zażądać inego cenniku z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 136 31 0

B y w a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

p rzez  liczn y ch  p ro feso ró w  i le k a rz y  co dzień  zap isy w an a ,

P o n i e w a ż  s ą  l i c h e  n a ś l a d o w n i c t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e
w  o r y g i n a ł n e u i  o p a k o w a n i u  „ R o d i e * 4.

Hoffmann-Ła Roche & Co.
Bazy lea (Szwajcaryą). 301 J5 40

n m m n

■ W ?

f t,JRoehe
Dostać można na zarządzenie tokarza w aptekach 

po 4 K za flaszkę.

Z DkuLami L i b r a  Ktej w Krakowie, uL Ja g ie llo ń sk a  10. Rząd< drukarni L  K . G ó rsk i.


